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aży ni po I •. i puko i __ imo-nowa fisio'a oho;!u im!lcrilllistów 
1500 delegatów bierze udział w obradach Kongresu. ! Do walki 
oj.o"'W"nikó'*V o Wolność iDentokracJę 

trwały pokói 
wzywa W5$rzących duchow~1Y frantuski 

o 

'VARSZA '\-VA (PAP). - "Zje- prezentują wszystkie łączące się' zów śmierci, wreszcie nazwy niemiecka machina wojenna 
dnoczeni na straży niepodległo- organizacje polskiego ruchu wyzwolel1czych bitew I i II Ar- zebrani wsjają z miejsc, wzno
śd, demokracji ludowej i poko- oporu: Związek Bojowników z mii Wojska Polskiego. sząc okrzyki na cześć wodza obo 
ju" - pod tym hasłem widnie- Faszy~mem i N?jazde~n Hitlc- Na salę przybywają deJegar.je zu postępu i pokoju - Józefa 
ją cym na umieszczonym nad ro~~k~~, Pol~ło ZWIązek. p. kombatantów z zagranicy. Ser- Stalina. Okrzyki te zamieniah 
prezydium, szarym kamiennym Wlęzmow P~htyc~nych. ZVł1ą- deczną owacją na cześć ZSRR się w żywiołową manifestację· 
bloku obr:unowanym prostymi ze~ Wetel'anow "'\ alI~ Rewoln- w~tają zcbl'ani delegację Związ- 7.ehrani skandują: "Stalin, Sta
mieczami - rozpoczął obrady cyJnych 19?5 r., ~wlą:<ek rDą- ku Rad'.r:ieckiego. Dlugotnvały- lin". 

PARYŻ (PAP). - Duchowny Irau- I Qaczy wojennych do zaniechania 
CI/ski, Franciszek Bosse zamieścił w pl"lygotowań do wojny, zanim pod
tygodniku sekcji Prancusl;iej Partii ż€'qacze ci IHl!'ZilCa ludom woinę. 
Romunistycznej 15 okregu i'aryża ar Pi "~i!l uiąc pakt atlantycld, jako na 
tykul, w htórym wzywa wszysikich nędzie agresywnego imperializmu a
wierzących rohotnH"l\v i pracowni · meryl-'.aJ1skiego - duchowny francu
l;ów umysłowych, aby ręka w r<:kę l ski wzy,ra wszystkich wierzących 

kmm'nis!ami bronili sprawy pokoju. "dobrej woli" do walki z imperiaU-
Lur1y świata - pbze duchowny zmem, do walid o trwały pokój. 

frulH'\I~ki - powinny zmusi!, podże-

c:łnia 1 wrzcśnia w Politec!mice bro:"szczakow" ~wlą~ek '" e~e- mi oklaskami przyjmowane są Premier Cyrankiewicz w ser
Warszawskiej Kongres Bojow- ranow Powst~n Sląsklch; Z,":!ą- delegacje Hiszpanii Repnhlikań- decznych sławach powitał przy
niI{ówo Wolność i Demokrację, zek We.teranow. Powstan WicI- skiej. politycznych emigrantów byle na zjazd delegacje zagra
z udziałem ponad 1500 delega- k?polsklc,h, ZWI.ązek rart~za,n- jugosłowiańskich i dcmoluaty- niczne, 

WI-FA-MA wykonała plan roczny 
WidulI ,ka Fahr)'ka l\la.-zy II Wlóki .. nni'·zych, podlep;ająra Zjednoczeniu 

Prt.ellly,lu B"dow) 1\1ao7.)'11 \\ l,; kil' nllif'z) ch, jako pienI sza wykonała swój 
plan produkcyjny. Robotlliry ,. Wifam y'- J1I0~\l sir PO'z('z)dć tak wspania. 
ł) lit ,,,iąl!l.ifcirlll. jakim jl"t II) kOlIanie Patl,twOII'f'go Plallu Produkl'yj
IJr~O l1a rok l 'I!'J , .itl7. I\' dni" 30.8 1919 l'. o godz. H.OO. 

tów przy szczelnie wypełni 0- tow Żydow, ZWIązek Obroncow czncj Grecji W skupieniu i powadze, jed-
nu ch publicznością balkonach Westerplatte. Związek Cytade- : . nominutową ciszą uczcili uczest 
auli. łowców, Związek Czerwonych ~orąco w:~a11l wchodzą del~-I nicy zjazdu pamięć tych wszy-

Delegaci z całego kraju, z róż- T{osyniel'ów i Stowarzyszenie b. gaC:l ~.ranC]l, c:~echoSłOWaC]I'1 sikich, którzy polegli, w walce Do lIykonallia pIanI! pr7.)Tz)'lIili ,ię prarm, nie)': S, Mal'cinkowski, 

nych środowisk społecznych: I Wi~źlliów T".,jerdzy Zakroczym Bułgarll, ,RUl? un. li, d~~nokraty- o wolność i dem~krację. 
rohotnicy, chłopi, inteligencja, skiej - w jedną potp,żną Ol'ga- c~~ych NIemIec: . .Belgu, .~-Iolan- PREMIER .JOZEF CYRAN-
księża, naukowcy, artyści - re- nizację. skupiającą 400 tysięcy du, Włoch, Danu l Austm. KIEVVICZ OGł.ASZA KON- j 

\\, Durań,l,i. J. Ja~"dz;il,.ki, S. O;ol\",ki, S. Solrcki, J. Lenart, którzy 
już I\' rltlill 17.7 l,,·. II~. ko"ali slIoją rocZtlą IlOl'ln(' ]ll'otlllkcyj"ą. nacjo
lIalizatorz): CYllH·l'Itllltl P., Popil'!,ki Wl., holilhki Jan, Roj"w,ki l, 
\X i('ru"ki \\ t, Soh,'z, I'l , ki ROllluald i Rllta ~fal'ian, który ohl'rni ... zo,tał 
mian",'. ani II) rrkt(Jr(,~, lIal'Zelll)!1l j,.dllrj z faJ.r) k łónzl · irh. Prwdowlli-członków. Uwaga wszystkich skupia się GRES ZWIAZKU BO.JOWNI-

Powyżej stołu prezydialnego na wejściu do auli. Wśród en- KÓW O WOI.NOŚĆ I DEMO- (') prac). jak Pikała I azilllierl.. Stlltll.iftltlt) Erlntlllltl, Kor"al " II<ki H., Wie
flld,i R" którą II )ka7ali pdltif zrol.llItlil'll;ll ,I1a l'olrzelt kraju. 

Hohotnir)' \\ ifalll)' zappwniaj\! ;J;UI'f)ro. 7.(' <lUłol~ \\'szI·lkirh siurali i "a, 
l,) i lIa,łępllC 'plany produl,ryjlle \\') kOll3Ć przerltr"lIliIlO\\ o, n ponad tablicą z hasłem zja7Clu tuzjastycznych okrzyków na KRACJĘ, ODBYWAJĄCY SU; 

widnieje gołąb pokoju na tlE' cześć Polski Ludowej i Prezy- W X ROCZNICĘ NAJAZDU 
kuli ziemskiej - symbol walki denta R. P. Bolesława Bieruta HITLEROWSKIEGO NA POL-

l ,. W k d t . ł k d SKE ZA OTWARTY Koresp. f~br. "Głosu" F. 'Veszl{e. 2 WRZEŚNIA 1939 r., tj. w 
drugim dnlu ·wojny, Polska 

w daJszyrr. ciągu samotnie prze
ciwstawiała się agresji Hitlera. 
CiQżJde walki tOt:zą się pod Czę
stochową i Wieluniern. Z Prus 
Wschodnich posuwa się nie
miecka kolumna pancerna w 
kierunku na Bydgoszcz. Wśród 
mias t bombardowanych znaj
dują się m. in. Warszawa, Ra
dom, Gdynia, Sieradz, Przas
nysz, Mława, Poznań, Łuck, Ku
tno, Kielce, ""Tarka itd. 

Społeczeństwo polskie darem
nie oczekuje potwierdzenia się 
pogłosek o rozpoczęciu walk na 
froncie zachodnim. Przedstawi-
ciel polskiego sztabu g'enel'alne
go przybył do Londynu, aby za
biegać o pomoc lotnictwa. Do
maga się on, aby Anglicy przy
najmmeJ uzupehliaii swoim 
sprzętem st,.:>t:v, jakie w toku 
valk pOIlOsi lotnictwo polskie. 

'Vielka Brytania odmawia tym 
żądaniom, zasłaniając się bra
kienl samolotó,v. 

W LONDYNIE zebrał się par
lament i wysłuchał przemówie
nia lorda Halifaxa, który oś
wiadczył, że sytuacja jest kry
tyczna, Hitler bowiem nie od
powiada na noty, jakie złożyli 
mu <1mbasadorowie Francji i 
Angiii. 

oporo]. yso o-po sropem przybywają czon-ow~ Ra y :::~~t~.~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
auli - orzeł, spod którego sply- Państwa, Rządu, przedstawicie-
wa w dół flaga narodowa. Na jej le Sejmu, odrodzonego Wojska 
tle - portret Prezydenta Bole- Polskiego, partii politycznych i 
sława Bieruta. Po bokach pre- organizacji spolecznych. 
zy?ium - sztan~ary 16 pal~stw, Gdy na trybunę wstępuje dłu
ktorych delegaCI przybyh na O"oletni więzień niemieckich obo 
Kongre~.. . I ;ów koncentracyjnych, przewo

. Wokol s.ah r: a tabhcach v.~y- dniczący Związku b. Więźniów 

Dziatwa szkolna to przyszłe kadry 

~wialł [~ o~roń[ów i ~u~own:(lJ[~ ~o!~~i lu~owei 
Przemówienie ministra oświaty Skrzeszewskiego 

pIsana hlstona bohaterskIch politycznych premier Józef Cy. 

~al~ o niepodległość, demo.kra- rankiewicz - wybucha długo- WARSZAWA (PAP) C t I t " . k k I tys;,ą"kl'oc' uczyc' I. Musl'c'le zdobyc' wl'e 
CJę l postęp społeczny: walkI re- t ł J'a ' en ra no uroczys osc rozpoczęcia ro u sz 0- -

l
, - . k rwa a owac . nego odbyło się z udziale m ministra oświaty Skrze:;zewskiego w dzę rzetelną, naukową, w której ni'! 

na centralnej uroczystości z okazji rozpoczęcia roku szl(olnego 

wo ucy)ne 190:J r" bOJe lasowe dniu 1 bm, w szkole podstawowej przy ul. Bicilołęckiej 36 w Warszawia. ma miejsca no zabobony i przes9dy. 
1918-i939 r., walki o J'edność Wśród głębokiej ciszy padają H '. d b' . d ktO m 

l . mówiącego o Tlum dziatwy szkolne; otoczyI wznie \ ptatność nauczania dla uczniów _ mUSICie Z C yc wie zę, ora wa 
ziem polskich - powstanie wieI s owa premIera, sionq przed wejściem do szkoły, pię, dzieci ludzi pracujących, tym samym pozwoli ni-ezrozumiale dotąd zjawis· 
kopolsJcie i 3 povvstania śląskie przyczynach klęski wrzeslllo- knie udekorowaną mównicę. Na ho- zwiększone będą no potrzeby szkoły ka wyjaśnić w sposób prawdziwy, tzn. 
_ nazwy sanacyJ'nych więziel'l. wej i przyczynach agresji hitle- norowym miejscu, obok ministra fundusze publiczne, t. zn. państwowe naukowy: - musicie zdobyć wiedzę, 

Sk I ' • d' która wam w wieku dojrzałym po-
DaleJ' - tabll'ce, na ktO'I'ych u- rowskich naJ·eźdźców. W mo- rzeszewSKlego zasie li robotnicy, I somorządowe. Tylko Polsko lud o' P I 

I' db d I' zwoli lepiej pracować i lepszą o· 
pamiętniono pola bitew Brycra- mencie, gdy mó\vca stwierdza, dorzy o u .owa I p:ęk~y, 'k0iocze- wa może zdobyć się 1'"\0 loki czyn. skę budować . W tym celu została 
d D b k · H" "'.. . t lk d' k' Z . l- " R - śl1ie wyposazony gmac sz o y. Taką nową Polskę ludową musicie powie,kszona no nowy rok iłość go-

y ą rows lego w lszpann, ze y _o Zł~ l "WIąZ .. 0\\1 a Zebranych powital kierownik szko- kOf:hać 'lok skarb tla·lwi<>kszy. Z co' 
b 't 1939 lk 'd' k' .. . I emu I b M W I f "< dzin zarówno na język polski iak i l ew W ,. r., wa z czasow Zlec Jemu l Jego gema n I y o, . it <owski. W krótkich s 0- łego waszego cZ','stego, młodzieńcze 

'd G l" . I h d '1 d . . k I k' matematykę, jako na podstawę wy· okupacji. Obok widnieją nazwy przywo cy .enel'a ISSlmUSOWI \ wac prze stawI Ziele sz o y~ to- go serca nienawidzreć musicie wro- ks:ctołcenia. 
złowrogich hitlerowskich obo-I Stalinowi rozgromiona została ra zbombordowon.a w r. 19~9 I wy- gów naszej nowej ludowej Polski i Życzę Wam, mlodzi przyjaciele, _______________________________ . palona doszczętnie w czasie pow- tych wszystkich, którzy chcą nowel· 

I t' I db d kiCI ' mikom waszych szkól i nauczy-

B t ł " f k· . M I s an:a, zosta o o u owana przez wojny. ciek 1, waszym rodzicom, komiteto'" 

fU a na napasc un c)onarlUszy oc 13 I pa~~~:.qlu~::~ią przywitały dzieci miM~~~~ezk~yt~~ci:~~r:~o, p~!r~fc~~: ~d:~~~~~~~ąc~m o~~t~Uns~k~ln~~śc:.~ 
na robotnl-ko' w v.etnamskich I wstępującego na mównicę ministra koju, demokracji, gwaranta naszej radości i zdrowiu rozwijali się, uczyli 

II I oświaty Skrzeszewskiego, który oś- niepodległości oraz przyjaciółmi tych i zdobywali rzetelną i praktyczną 
PARYZ (PAP). - W związku z po mu. Rezolucja wzywa francuskie or- wiadcz,Ył, m. in.: wszystkich ludzi w świecie, którzy wicd.:ę, abyście wyrastali no dziel-

bidom kilkudziesięciu robotników qanilacje demokratyczne do popar- Od lutra rozpoczyl~amy normalnq walczq o pokój, postęp i lepsze jutro nych i rozumnych, światłych i odważ 
vietnamskich w obozie Mazargues cia sprawy Vietnamczyków, ~aukę, normalne. lek~l~ szkolne. <?d dla ludzi procy. nych obrońców, budowniczych i po-
koło Marsylii oraz zerwaniem przez Związki Zawodowe departamentu lut~a zac;zyna Się clęzka, odpowle- Nie wystarcza chcieć. Robotnik, mnożycieli siły i bogactw ludow~i 
policję sztandaru vietnamskiego, pra BOllches-du-Rhone zawiadomiły ofi, dZlal,na I. szlac~etna praca dla nau- chłop i pracownik n:e tylko chc~, Polski! 
cownicy vietnamscy w obozię Sor- cjalnie Świa tową Federację Związ- czyclela I ucznia. ole realizuje tę ideę codziennie, co O'<rzykami na cześć młodzieży, nau 
ques u-::hwillili rezolucję, w której ków Zaworiowych o brutal\lPj napa- Okres, w którym otwieramy rok chwilę. czycieli oraz Pierwszego Obywatel~ 
pięlnują polilykę rządu francuskiego ści na pracowników vietnamskich i szkolny, mówi dolej min, oświaty jeit I wy mocie wiele do zrobienia Prezydenta B;eruta minister Skrze-
wobec robotników zamorskich i zo- wezwały organizacie zwią7.kowe do okresem osobliwym. W bież. roku Musicie się uczyć, uczyć, uczyć i po Iszewski zakończył przemówienie. 
bowiązują się brGnić godła Vietna- wszczęcia kampanii protestacyjnej. przypadają dwie ważne dla naszego ___________________ -"--__________ _ 

W BERLINIE Ribbentrop za
,'."ezwał do siebie o godz. 1o-tCjl 
\'."iccz. ambasadQra Francji Cou
lundre, ldóremu zakomuniko- W 
wal o l'Zekomym napadzie od
działu Wojsl{a Polskiego dnia 

_~~ narodu rocLnice: mija 10 lot od na-

Patrioci w Korei południowej 

walce z agentami imperializmu USA 
31 sierpnia 1939 r. w 2'odzinach MOSKWA (PAP). Agencjo Tass do W drugiej połowie sierpnia nastq, 

pito wzmożenie się walk partyza 'l
ckich w Korei poludniowei, w szcze
gólności w prowincji Kensan połud
niowy. 

jazdu hitlerowskich Niemiec na nasz 
kraj i minęlo 5 lot od chwili wyda
nia Manifestu Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego. 

Przed wojną pod zlymi rządami 
mieli dostęp do nauki tylko bogaci. 
Polska ludowo realizuje konsekwe'l
tnie zasadę bezptatności nauczania. 
W bieżący/n roku szkolnym przępr0-
wadzoć będziemy w szkołach bez-

200-setna rocznica urodzin 
wielkiego bojownilra o wolność 
Aleksandra adiszczewa 

= 110;i z Phenian: 
wieczornych na radiostację w 
Gliwicach. Jak wiadomo, sfingo
wany napad na radiostację gli
wicką organizował osobiście 
Himmler, kt.ó~·y użył do tej pro
wokacyjnej l'oooty niemieckich 
kryminalistów, przebranych w 
mundury Wojska Polskiego. 

W WARSZA 'WIE, po nalocie 
niemieckim, panował nastrój 
grozy potęgowany pogłoską, że 
Niemcy rzucają na Wal'szawe 
gazy trujące. 2 września rozpo~ 
częła się w stolicy ewakuacja 
urządów wojs!wwych. M. inn. 
opuścił Warszawę Rydz-Śmigły 
wraz ze swoją kwaterą. 

Ambasador niemiecki w Pol
sce, von lVloltke, opuścił 2 wrze
śnia Warszawę wraz z persone
lem ambasady. 

Budowa 
trasy N~S 

rozpoczęła 
WARSZAWA (PAP). Na zlecenie 

Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy 
robotnicy V oddziału inżynierii "Be
tonstolu" rozpoczęli no Pradze, ob:>k 
Kanału Żerańskiego, budowę pierw
szego odcinka trasy N-S (północ
południe). 

Akc;a obrońców 
pokoiu w Indiach 

23 sierpnia br. w rejonie Gecza'l 
200 partyzantów przy pomocy lud
ności miejscowej zawladnęto gma
chem policji rejonowej i uwolnilo z 
więzienia 130 więźniów politycznych. 

W rejonie Renevon partyzanci pod 
palili post'Jrunek policyjny. W wale" 
poległo 7 policjantów. 

W rejonie Bonsen oddział party
zancki rozgromił szereg posteruil
ków policyjnych, 

Agencjo Ta5s donosi z Pen jonu, 
iż marionetkowy rzqd Korei połud
niowej dokonał w ostatnim czasie li
cznych aresztowań urzędników pań-MOSKWA (PAP): - Agencja lass t h 

donosi z Delhi, ze ogólnohinduski s wowyc .' . , . 
Kongres Związków Zawodowych pO-I Z, d?~leslen. prasx p,ołudnlowo-k?
wolał do życia komitet przygotowaw l reanskl.el Y"ynlka, IZ nle~adowolenle 
(,7Y, mający na celu zająć się 7.woła- z polityki rządu manonetkowego 
IIlem k.onferenrii Ohrońców .Pokoju wzrasta wśród wszystkich warstw lu-
w Indiach. dno~ci koreańskiej, 

MOSKV\'A. - Spoleczfll'istwo ra-I rosyjsldego mchu rewoJucyjno-d~
dzieckie składa dziś hołd pionierowi Plo!ua;ycznego Aleksilndrowi Radi5z

c.zewowi, który umdził się 31.VllL 
17'~9 r. 

=111= III =111 =111 =111 =111 =111'=111 =111 = III =111 =111 

Uwaga, Czytelnicy Gł "I " OSU. 
W sobotnim numerze "Głosu" ukaże się w dziale rozrywek 

umysłowych logogryf. Redakcja nasza przeznaczyła 

CENNE NAGRODY 

za prawidłowe odgadnięcie dwudziestu wyrazów, składają

cych się na logogryf i jego właściwe rozwiązanie, które' winno 
dać hasło demokratów Polskich z XIX w: 

Cala prasa radziecka zamieszcza 
liczne art} kuły, kreśłące drogę ży

ciową i zasługi wybitnego pisarza i 
my-iliciela rosyjskiego, który pierw
szy podniósł swój głos przeciwko 
jarzmu carskiemu. 

"Prawda" w pięlmym i głębokim 
artykule wstępnym, poświęconym pa 
mi~ci R<\diszc1.ewa, zalytułowanym 

"Bohaterska służba dla ludu" pisze 
między innymi: "Aleksander Radisz
czew to jeden z tych synów narodu 
rosyjskiego, !,tóreg(l imil) nasi współ 

Pierwszą nagrodą jest wieczne pióro marki EVERSHARP czcśni i potom\{owie bl)dą zawsze wy 
Z ZŁ mieniać z najwil)kszą wdzięcznością 

E OTĄ 14-karatową STALOWKĄ. Na następne dziewięć i szacunkiem. 

nagród składają się WARTOŚCIOWE KSIĄŻKI. Czcimy pamięć Radis7clewa, bo w 
A w i ę C u wag a ! nim wyraziła się wielkość ducha na-

ur szego narodu, który wysunął spośród 
n SZYSCY CZYTELNICY "GŁOSU" I siebie bojowników o prawde i woi-

BIORĄ UDZIAŁ W KONKURSIE! no~ć w najbardziej naw.e t .mrocznych 

I G.asach Jespotyzmu Dohrvmn_ohn"r. = I Ił = III =111 =111 = III = III = III =II! =111 = III:: III:: III niczego. 



----------------------------------~---------------------------------------------------------------
Młodzież ,.... skarb i przyszłość narod"l 

wychowywać będziemy w duchu ludowego patriotyzmu 
i proletariackiego intet·nac;onalizmu 

Przemówienie tow. Skrzeszewskiego z okazji nowego roku szkolnego ...... ~ .............................................. ~ 
WARSZAWA !PAPl. - Dnia 31 sierp 

hia br. odbyło się uroczyste zebranie 
nauczycielstwa warszawskiego, zorgo 
nizowane przez ZNP z okazji rozpo 
czecia nowego roku szkolnetJ'l 
1949-50. Na zebraniu tym minister 
Oświaty, Stanisław SkrzeszewSKi, 
wygłosił przemówienie w kló~ym m. 
in. powiedział: 

Jutro rozpoczynamy 
szkolny. Jutro przypada 
cznica l wrześnio 1939 
laty wybuchy bomb 
dzwonki szkolne. 

nowy rOI( 
również ro
r. Przed 10 
zagłuszyły 

Dziś po 10 lotach stajemy rado
sni do umiłowanej przez nas procy 
w szkole, do kształtowania charak
terów i umysłów dziecięcych i mimo 
woli nasuwa się pytonie. co było 
przyczyną naszej wrześniowej tra· 
gedii. 

Wiemy, że przyczyną traged:i 
wrześniowej byl zły, kapltalistyczny 
ustrój polityczny i gospodarczy Pol 
ski w jego faszystowskiej postaci. 
Przyczyną było to, że nie lud prac,) 
jqc)', lecz klaso posiadaczy i wyzy
skiwa-::zy miala władzę w Polsc~. 
Przyczyną była zdrada klasy rq
dzą:ej, zgubną polityko międzyna
rodowo, klóra izolując nas od 
Zw;ązku Radzieckiego, pcho:a Oj
czyznę naszą w szpony największe
go wrcga. Wiemy również dobrz~, 
że obecnie w:;zystkie istotne przed
wojenne przyczyny naszej słcbości 
narodowoj zostały usun:ęte, że Klasa 
robotnicza I~a ea:ym świecie, pod 
pr~cwodnicl.,.,em Związku Radziec
kiego - wbrew podżegaczom wo
jennym, walczy o największe dobro 
ludZKości - O pokój. 

O;iągnięcia nasze w dziedzinie 

odbudowy i przebudowy życia go- zadań. Jako nojważniejsze wysuwa- nych, wiodących nas ku socjaliz· 
spodarczego wsi, miast i warsztatów my: mowi. 
pracy, a w pierwszym rządzie w za l) Dalsze pogtęblenie i nasil n- Wychowywać musimy na~zą. r.1:0-

kresie odbudowy barbarzyńsko zbu nie pracy ideolog:cznej i wy dzież w duch~ lu?oweg? patn.otY1:-
rzonej Warszawy, zdumiewają świat chowawczej szkoly, mu i proletanacklego tnternoqono-
caly. 2) Reali.:ację powszechno~ci naci lizmu. , . 

Mamy olbrzymie osiągni"cia VI • t b" t Jednym z czoJov.tych zodan, SICllq ... czanla, ;:n. o lęc:e ws;,;ys - I' 
dziedzinie szkolnictwa i oświaty. kich dzieci nauką VI s~kole i cych przzd womi, lest wa .;a. onow:] 
Każdy rok szkolny przynosi nom dążenie do statego pedno- socialistY7zn<:l .treić nauczania, o do 
dalsze rozszerzenie i pogłębienia szenia poziomu organizacyj. stosowctnle ICI do potrze? szkoly 
procy oświatowej. Zakrojona nC1 sb nego szkoły. pCllskiej, walka o. usunięcie. ob· 
lę ogólno- państwową, szybko ro.z:- cyeh idealisly~znych I kosm?p~lttycz 
wi'la'ląca s:ę walka z analfcbetyz- 3) Zw:q':szenie wydolności pro- nyeh elementow w nauczaniu I ped 

cy d:"daktyc:-:ncj i wyc:h:Jwa- '1 L mem, rozwól' sieci bibliotek public:z:- . h ' rę~znt,(Qc...... . . 
wczcj szkó~ wizystll!C typow \V d' t d nych, radiofonizacji szkól, rozwój . . . nlu lU' rzelsz,/m, $ a1ec:e o 

PZPS, rosnąca stale wytwórczość I stopni. pracy nad wych~wanlen: M:o.dcgo 
PZWS, zorganizowane przy s:z.ko- Za wklad procy w budo'HQ ;zk.Jl· ~ckc!cn:Q, k~orc .I~st. nalccr::1:elszy";1 
łach nowe Komitety Rod:;:iciel:ikie i nictwa Polski Ludowej w roku 5zl:-:>I. sWi'b~m i r'Ti.:y.'z Q~Clą n7'rodu, pr,zy 
opi,ekUticze, szer~ki . zas:q~J ~f?ieki nym 19'~8 49 - 301 pracown'ków 0- s:ęplJiec:'! ~o., h~~ .. a.t<:wania. u~1ysło"V 
panstwa nad dZlccklem, I:czn:eiize, świalowych otrzymało honorowe 0:1 I chorakl~ro,.." ml:.onow d:tICCI I mlo 
coraz lepiej wyszkolof\e kadry pe- znaczenia państwowe, w tym 30 od dzieży, klórym przypadnie ;:m'c:::!,!: 
dagogicznc, lepsze warunki lokalo- znaczono crderem "SztandOi' Pro- i s::czę~.d: budowania d~skona!sze
wc szkół l wreszcie podniesiona sto cy". go, soqaltslyczncgo ustrolu spolecz 
pa materialna ż)fcia nauczyciela - Nie wolno nem zapominać, kolp.- nEOgo, ~stroiu , d?~robytu,. ,,:,y,sok:oi 
oto warunki, w jakich rozpoczynamy dzy, że dobrym nauczycielem mde kult.ury. I moram.oscl. W tel p.q :nCI .1 
nowy rok szkolny. być tylko ten, kto s:ę naiściślej 7.w·q ~'1:JZnCI dla p-:n3two pracy. woszel, 

Musimy być świadomi sto~qcych zol z nurtem dokonywujących s'ę w zyc~ę, wam, koledzy, lak r:allepszych 
przed nami no bieżący rok szk'Jlny na:;zym życiu przeobrażeń sp:)łecz- w'ir.tkO'. ..... 

Za 
• 
I 

Gestapo 
Z Polską 14udo~ą 

współpracę z 
"",alkę 

prokurator żąda kary śmierci dla członków bandy »Cecyiia« 
Bydgoszcz (PAP). W szóstym dniu 

rozprawy sąd wysłuchał n3 wstępie 
zcznai'i. świadka Bolesława N;uuy
słowskiego, brata zadenuncjowanego 
do Gestapo przez grupę .,Cecyl:a·' 
- Kazimierza Namysłowskiego. 

Swiadek przedstawił Sądow: 
wstrząsające okoliczności, w jak:ch 
wydany zostal Niemcom - po lI
p~zcdnim skatowaniu - ten wyb_l
ny działacz postępowy. 

W dalszej części przemów:znia 
prokurator podkreśla, że po wy~W()
leniu Pcl~ki przez Armię Radziec
ką. .eal,cja. nie zakońrzyłil by'la.i
mniej swej zhrodniezej dzinłalnlJ~d. 

, 2 września 1939 I 
•••• 4~ •• ~ ... ~., ............................... ..... 

Z pcgraricza nad Wartą nad
chodzą co Łodzi p;erwsze transpor 
ty z rannymi. Wróg uderzył w pią
tok na armiE: "Łódź" z kilku pun
k~ó'ł". Najcięższe straty ponio~la 
10 ta d~fwiziC1 piechoty, która rozpo 
czę'a odwrót na Sieradz. Pierwsze 
mia,io polskie - Wieluń - padł.:> 
po slras!li\"ym huraganie bomb 
lotnic .. ych i pocisków qitylelyj
s' k:,. 

Silne oddziały hitlerowskich czoł 
gów ukClz~liy s:() pod G:d!omi 
prąc w k:erun~w na Rad'Jn1sko. 

Nad Łodzią przelatują bez przer 
wy eskadry niemieckich bOl\1bow
ców. Na Maryslnie, na Widzewie 
- pad!o k:lka bomb na dzieci pa
sące bydlo i no d'Jmki robotnicze. 

Ruch na szosach trwa bez przer 
wy. Limuzyny uwożq w pośpiechu 
rod::::ny sanacyjnych kacyków. W 
mieście bi'ak chleba. Komunikaty 
radlowa donoszą o bombardowaniu 
Gdyni, Krokowa, Lublina i innych 
m:ast polskich. Nad ca~ą ziemią po 
noszy się szarańcza h:~lerowskich 
bombowców, siejąc śmierć i znisz
czenie. 

Komunikacjo kolejowa dezorga-
nizu;e się w szybkim tempie. Fa-

langi uciekinierów zapełniają po
gruchotane wagony. 

Na ulicach Łodzi pojawIalą się 
hitlerowscy dywersa~lci, przebraf\j 
w polskie mundury. Niektórych z 
nich po schwytaniu wz:burzona lu
dność oddoje w ręce policji. W 
tramwaju ozorkowskim przychwy
cono "oficera", stabo mówiącego 
po polsku. W pewnej chwili. auto 
z przebranymi hitlerowcami odbija 
t/urnowi dywer~anta oddając 
strzały do ludzi. , 

W catym szeregu sklepów nie· 
mieckich wykryto p'Jważne zapa.y 
benzyny przeznaczonej dla nie
mieckich tanków oraz duże zapasy 
mięsa w kon:;erwowych. puszkach. 

Nadchodzi duszna IlOC wrześ
niowa. Fala samochodów przewala 
się bez przerwy. Poczynają już je
chać ch'c-pskie wózki i furmanki -
to ci których spod Wie!unia wypę
dz\ła pożogo wojenna. 
Pog!oski o gazach, użytych prze?: 
hitlerow~kkh bandytów sieją pani!(ę 
w~ród ludności, która zarleja pm
komi drzwi i okna, odcina;ąc miesz 
kanio od dopływu świeżego powie 
trza. Dopiero drL'gi dzień wojny, a 
już widmo klęski wisi nad mias
tem. 

dziel o 
I a 

Trockiści titowscy-zdrajcy interesów narodu 
Zeznania świadka Namysłowsk:e 

go potwierdziły w całej rozciąglo
ści zeznania poprzednich śW:<ldk6w. 

Po zamknięciu przewodu :;ądow~ 
go przewodniczący udz:elił głom 
oskarżycielowi. 

Na polerenie t. zw ... rządu lonilvń- MOSKWA, (AR). _ Na półkach 
skirgo" reakcyjne elementy dowć)(lz lesiągarsldch ukazał się XI tom 
twa A 1'-, 2 wśród nich o,}\.vócb:two 
wilcń~kiej AK. tWOTZą na terenil' dzieł Stalina pod redakcją Insty
Polski orh'zialv s1.!lirrrow~ko - dywcr tutu Mar}{sa - Engelsa - Lcni
s:v ine, Id6ryrh dzialalncść s!dt'l'ow.\ na - Stalina i CK wn:p (b). 

dostaw a dalsze zadania partii", 
"Do C:.:' ..... 1~ÓW Biura Politycznego 
KC", ,,0 programie Kominternu". 
,,0 upr:remyslmvicniu i zagadnie
niu zbożowym", ,,0 spójni robot~ 
ników i chłopów i o sowchozach", 
"List do towarzysza Kujbyszewa", 
"Odpowiedź Sz-owi", "Odpowiedź 
I{usztyscwowi", "Doigrali się", 
"Grupa Bucharina a odchylenie 
prawicowe w naszej partii", "W, 
odpowiedzi BiI-Biełocc.::-ltOwsl,ie~ 
mu", "Depesza do ProsIcurowa", 
"Kwestia narodowościowa a leni~ 
nizm"_ 

Nota rządu ZSRR do rządu Jugosla 
wii z 11 sierpnia ujawniła wobec ca
łego świala, w jaki sposób trockiści 
titowscy zaprzepaścili interesy naro
dów jugosłowIańsl<ich w sprawIe Ka 
ryntii Słoweilskiej. Ujawnienie zdra
dzieckiej roli rządu jugosłowiańskie
go wywolało ogromne wrażenie w Ju 
gosławli l na całym świecie. Rząd tl
towskl, napiętnowany, jalw tchórzli
wy zdrajca interesów narodowych Ju 
gosławii nie znalazl oczywiście - bo 
nie mógł znaleźć żadnych argumen
tów dla swej obrony 1 uciekł się do 
n o w y c h oszczerstw i n o w y c h 
kłamstw. Nowe te kłamstwa zostały 
przygwożdżone we wczorajszej ogło
swnej nocie rządu ZSRR, która, przy 
poll'tlnająe jeszcze raz całą historię 
zdrady trockistów jugosłowiańskich l 
przytaczając szereg nowych faktów, 
pełniej jeszcze i wyraźniej scharakte 
ryzowała oblicze moralne i pol1tycz
ne ną'liu jugosłowiańskiego. 

"Nie ulega wątpliwości-stwierdza 
nota radziecka że Jt:Qosławia otrzy
małaby Karynlię Słoweńską, gdyby 
rząd jugosłowlańslii nic stchórzył 1 
nie zdradzII, wskut~k swego tchórzo
stwa, narodowych praw Jugosławii". 

Zdradz:iecłra kUka Tito była jednale 
z(lecydowana zrzec się Karyntii Sło
weńskieJ, aby zaskarbić sobie tym 
laski anglosaskich imperialistów 1 
r07.J>oczęła za plecami Związku Ra
rlziecłdcgo juź w czerwcu 1947 r. po
tajemne rozmowy z ministrem anglel 
sl.im Noel Bakerem. O rozmowach 
tych, w sposób zresztą przypadkowy, 
lZąd radziecki dowiedział się dopiero 
w miosiąc później. Nota radziecka 
ujawn.ia kulisy 1 cele polityki trocki
stów belgradzkich. 

"Rzecz oC7ywista - stwierdza da
lei nola rządu ZSRR - źe to zdra
(lzieckie postępowanie rządu jugosło
wiańskiego i ta nikczemna dwulico
wość w stosunku do Związku Radziee 
kiego miała na celu sztuczne podsy
canie rozbieznoścl w Radzie Mini
strów Spraw Zagranicznych 1 że rząd 
jugosłowiański czynił to gwol; dogo
(henia skrajnym. najbardziej agre
sywnym kołom imperialistycznym 

Angl1l, USA i Francli, zainteresowa
n1{m Vi utrzymaniu histerii wojennej 
i nastrojów wrogich wobec ZwlązlH1 
Radzieckiego". 
Rząd jugosłowiański wysunął tro

jakiego rodzaju oszczercze i kłamli
we "argumenty". Rząd radzied,i, na 
podstawie faktów i dokumentów zbi
ja "argumenty" THa jeden po drugim. 
Radziecka polityka niedopuszczenia. 
<lo rozbioru Austrii nie miała nic 
wspólnego z gwarancją niezmienno
ści Jej granic. Rząd radziecki nie tyl
ko nie otrzymał żadnej rekompensa
ty za sprawę Karyntii. lecz na od
Vll'ót - w interesie pokoju 1. porozu
mienia mic:dzynarodoweyo zgodzll się 
na mniejszą cenę za przypadłe mu w 
udziale mienie poniemieclde w Au
strii. Rząd radziecki nie tylko nie wy 
wierai żadnego nacisku na rząd jugo
słowiańskI w sprawie Karyntii, lecz 
na odwrót - z cała, silą popierał te
rytorialne i inne roszczenia jugosło
wiańskie na wSlystklch konferen
cjach międzynarodowych, do chwili, 
ldedy zdradziecki rząd Tita uniemoż
liwił dalszą obronę roszczeń jugosło 
wiańskich. 

Oto prawda o roll rządu ZSRR i 
rządu Tita w źywotnej dla Jugosławii 
sprawie Karyntii. Oto prawda sto
sunku troc.kistów t renegatów jugo
słowiańskich do interesów narodu ju 
gosłowilłllskiego. 

Trockiści Jugosłowiańscy przejęli 
od swych imperialistycznych moco
dawców nie tylko zasady polityki, 
ale i pewne obłudne metody postę
powania, domagające się, by rząd ra
dziecld zapewniał ich o swym szacun 
lm i sympatii. Odpowiedź rządu ra
dzieckiego na te bezczelne źądania 
jest druzgocąca! 
Społeczeństwo 1 władze radzieckie 

traktują lZąd jugosłowiański, tak, jak 
na to zasłużył, to jest - jal<o cheł
pliwych i złoślJwych dezerterów. Ta
ki sam stosunel< do obecne!fo rządu 
jugosłowiailskle!!,o mają ludzie pracy 
na całym świecie. Tilld sam Icst sto· 
sunek do rządu Tita - również spo
łeczeństwa polskiego. 

Prokurator m,lr. Turski stwierd;::ł 
na w;tępie, że rodżima reakcja. ~tó 
ra dla osiągnięcia swoich ego:stycz 
nych celów związała się polityc?n:e 
z hitleryzmem już przed rojdem 
1939, nie zawahała się w okres:e o
kupacji podtrzymać zmowy z ··vro
giem i wzmocniła ją nawet aż do 
walk bratobójczych. 

Specjalną kartę w h:storii walld z 
demokraCją polską i zdradzieckich 
wystąpień PJ'7._'riwko sojuszni('~ym 
wojskom rad:decldm - powiedział 
prokurator - posiada wileński o
kręg Armii I{ra.,iowej, Ittórcgo ludzie 
zasiadają na ławie oskarżonych. Pro 
ces ten zdarł maskę ze zbrodnic7ej 
dzialalnoś<:i dowództwa wileńskie; 
AK : oddziałów AK takich jak "Ce 
cylia", które pod płaszrzyldem jaw
nej walid :r. Niemcami mordowały 
wf'spół z olmpantem patriotów pol
skich oraz zwalczały partyzantkę ra 
dziecltą. 

Kierownicy okręgu wileńskiego 
Arm:i Krajowej - gen. Wilk-Kny
żanowski, Mpjewski, Borowsk: i 0-
lechowicz, planowo wspólpracowall 
z hitlerowskimi sicpaczami, odda..ia,c 
w ich ręce lewicowych dzialaczy 
pl'łskich i osoby . współpracujące 7. 

pp.rtyzantką radziecką. Oskarżeni; 
Łoziński. Miłwid i Subol'towicz z 
niezwyIdą sumiennością wy!wnywa 
li rOZkazy tego rodzaju przełożonYl~h 
pracując na rz(>cz hitlerowskich mtl
codawców, a ila~tępnll' po wyzwIlle 
niu - na rzecz impel'ia!i7;]l}u anglo
saskiego. 

Głoszona przez dowództwo AK 
.,teoria dwóch wrogów" p o-t1'le b nl'_ 
była po to, aby usprawiedliwić praw 
dziwy cel rea.kc.ii polSkie.! - walk~ 
zbrojną przeciwkO demQkracji {)Gl
s1dej i Związkowi Radzil'rltiemu. Re 
alecja obawil1ła się w istocie tyllta 
sil postępu i polskiCh mas ludo
wych. 

Prowadzac na. rozk:1.z Londynu 
haniebną WRlltę 7. d('mokratycznvm 
ntchfm polskim, komen!!a wileńslde 
go AK wslnymywnła przy tym ma 
sy AK-owców cd ddałań antynie
mieckich. 

na jest przcriw!w Po!sce Llldowe.i. XI tom dzieł Stalina zawiera 
Z l;olci pro~uralor prz~choctzi dl) utwory, napisane w okresie od sty 

scharakjC'rV'lowania zbrodn:czej l cznia 1928 roku do marca 1929 ro 
dzialalnofc'i poszczególnych oSkarżo-l' ku. ' 
!łych. Osk~rżeni:. ŁoziilSki,. Miłw:d, W tomie XI ukazało się po raz 
l :?ubo~lo:~IC7. b~h w ?krf'sle ale.upa pierwszy 14 następujących prac 
CJ~ J?aJ~11zs:-yml ws~otDr:wc-wl~ll(~- J Stalina: 
011 memleC'1uego WYWIadu w WIlnIe. ° d t h b' dl ._ 
Dcstarczali o::Ji agentuI"7c Abwchr- ". OS awac z oza a . pan 
sŁclle wiadomości o ruchach ; miej stwa l pcrspcktYW=lch rozwoJu roI 
gCRch postoju partyz"nlki r~dzjpc- nictwa", "Pierwsze wyniki akcji 
I\icj i o osobach pracują;;ych w le- --------------------
wic owych organizacjach po!sIdrJl. W piqtq rocznicę niepodległości w ten sposób d1.iałali ~ni na. 1,;0-
r1:Yść nieprzyjaciela w czasie wojny U b h d·· 
i na szkodę pOlsldch sił zbro.hlYfh l roczyste O C O Y UpamIętnIą 
a.rmii sprzymierzcnych, czerniąc 'le 

swej niJtczcmne.i pracy ko!'zY8ci ma ,ł nn"łosłą "atp w dZ"leJ"ach ludu słowackl·ego terialnl' ." ,.Abw('hrsteIle" oraz z ka U U U 'ł 
sy dowództwa AK zasilanej dolara 
mi. Oskarżeni byli na teren:e Wilna 
renlizatorar.li pomyki Sosnlcowskich 
Andersów i Dcbos'lyI'iskich, kierując 
sic wytym:nymi płynącymi z ośrod
ków IInglosaskiell'o impel·iaHzmu. 
Oskarżeni wydali w ręce wroga. 

i spowodowali zamordowanie N:l.m:v 
slcwskle/ro i Borysewicza oraz in
nych polskich działaczy demokraty
cznych. 

Po wyz.woleniu, gdy cały naród sta 
wał do odbudowy, oslmrżeni prowa 
dz~ wywiad i planują dywersję. 

Stwierdzając na zakończenie, że 
oskarżeni. którzy w okresie okupncj: 
mordowali PolaKÓW walcz-ąeych o 
wotność i !)O',ó,i, a. w oorodzOlsm 
Pai:stwie Pulsldm :zmierzali do. ooa
lenia pr7.emccą ustroju Polsld Lutlo 
wej - wyltil;:.ali Iwnseltwentn9, lhlię 
wr-Il,j z własnym narodem, prolmra. 
tor \ 'Ilvsi o wymlcrzenie kary ś:nter 
ci wszystldm trzem oskarżonym. 

Z kolei zabrał głos prokurator Sa 
chocki, który poddał wyco:erpującei 
analiz:e prawn~j czyny oskarżonych 
wykazując. że ich przestępcza d7.ia
łalność Jlolegela na działaniu na Iw 
rzyść nieprzy,i1ciela w czasie wajny 
a. po wyzwoleniu, na usiłow"nin oha 
lpnia przemocą ustroju państwa pol 
sIeiego .. 

Rozprawa trwa. 

Praga (PAP). W zw:ązku z ObChO-

1 

Slansky, sekretarz Komunistycznej 
dem piątej rocznicy wybuchu pow- Part-..J. Slowacji poseł S. Bastovan
stania słowacldego, odbył się w Sło- sky oraz delegacja radziecka z gen. 
wacji szereg uroczystości, mających Gundorowem na czele. 
na celu upamiętnienie tej daty w 
dziejach ludu słowackiego. 

Na cmentarzu poległych w czas:e 
powst;mia bohaterów, w Zwoleniu, 
odbyła się uroczystość żałobna, w 
której wzięli udział między in.: prze 
wodniczący czechosłowackiego ·Z&!:'~ 
madzenla Narodowego dr. John, W1 
ceprem:er rządu czechosłolVacki·~go 
dr. J. Sevcik, minister Obrony Na
rodowej generał Ludwik Svoboda, 
oraz delegacja radziecka z genera
łem GUD(lol'owem na czele. 

W okolicach Bańskiej Bystl'Ycy w 
niedzielę 28 ub. mies. od łonięto po 
mnik ku cze.: 750 wymordowanych 
przez hitlerowców powstańców sło
wacklch. Na uroczysto~ci odsłonięcia 
pomnika byli obecni liczni przedsta 
wic:ele społeczeństwa czechosłowac 
kiego. 

\Vielkie huty żelazne w Podbre
żowej w Słowacji przemianowane 
zostały na zakłady imienia Ja.na 
Svcrmy. wielkiego bojoVv'TIika o wol 
ność ludu słowack:ego. W akcie tym 
uczestnicZYli m. in. czechosłowacki 
minister Przemysłu Gustaw KI1ment 
generaln:v selo:etarz Komunistycz
nej Partii Czechosłowacji Ru(lolf 

Róv.'1lież lotnisko "Trzy Deby" pod 
Sliaczem na Słowacji przemianowa 
ne zostało na "Lotnisko Powstań
ców Słowach.-i.ch". 

DelegaCja młodzieży polSKiej 
wyjechała 

na Kongres SFMD 
do Budapesztu 

WARSZAWA (PAPl - W dniu 31 
bm. wyjechało do Budapesztu 30-
osobowa delegacjo młodzieży po!
skiej, która weźmie udział w II Kon' 
gresie $wiatowej Federacji Mlodzie
ży Demokratycznej W skład delega
cji wchodzą przedstawiciele ZMP, 
ZHP, ZAMP i SP. 

Na czele delegacji slo i przewod
niczqcy Zarządu Głównego ZMP -
Władysław Malwin, 

Do Budapesztu wyjechało równo
cześnie dzies:ąciu działaczy polskie
go ruchu młodzieżowego, którz'l bę
dą jako obserwatorzy uczcslnicz'{ć 
w Kongresie. 

fI~IIII_III1_llII_IIII_IIII_III1"'IiII_IIII~IIII_IIII_II,IIIiIIIIII:IIIII"'IIII_11II_IIII_IIII_IIII_IIII~IIIJ_IIII __ IIII-'IIII __ IIII __ IIII_IIII_IIII"'"II_IIII_IIII_IIII __ IIII __ I"I_IIII_IIII_IIII __ IIII~" 

~o.::=::D~~~~~~~ do Lord Howe, gdyż pr1ede wszystkim chciano si~ go pozbyć, a po dl'llgie Do tego śródpiekla pr7.ybył MIluki, odbywać pod Bunstercm ośmio- i pół-

~ !~ 
byb to najulIlirj odwiedzana ze w~zY5tkich, posiecHo'ć Kompanii. Bunslera letnią katorgę. O ucieczre z Loro IIowe mowy być nil' mogło. Losy ozikusa 

..loc'" London (4) trzymała Kompania w braku kanclFlata na jego miejsce. Był to gruby Nic- splctły .ię nicrozemaJuie z losami hiall?go polwora. llul1ster ważył dwidcie 
miee, w:ściekły llics i, notabene, nie przy zdrowych zmysłach. Psychopata - fl'ntów a Mauki tylko sln uziesięć. Bunster był r1e~eneratem, lecz Mauki 

M A U K I ~ 
to zbyt słabe olU'eślenie jf'go s~anu. ZaH'lHliaka i tchórz zarazem, byt on uzikim. Ka:':dy z nich miał swoje fn!\abcrie i fortele. 

~ dziki w calym 11'1\0 ~ło"a znaczeniu, Ilzikszy 0(1 miej cowych wyspiarzy. On-

~i 
znaezał się brutalnością majęcą wszelkie ccrhy tchórwstwa. Po raz pierwszy MallkieJl1u nie :niło się, jaki był ów nowy pan, na które.go miał praco-
cbjęł posadę na 5a,0. Kiedy przysłano na jcgo mil'jsre rh"derlall c~o, za- wać. Nie ostrzcżony IJI'ZCZ nikogo, wyobrażał sohic BUn"leJ'a takim, jr.kimi 

Przekład J. B. Rychlińskiego gr',żonego suchotami Anglika z kolonii, Bumter skr!towoł go potwornie i do. "vii biali, z którymi (lot,!.! miał do czynicnia, a więc po tro ze pijakiem, za· 
~~~G_==~''=''~~''''"=--'''''''''''''''~ gotywająeego odesłal na tym samym szk\ll1('ne, na ktÓrym ów przyhył. krapiując)m sil' ",hisky, władcą i rZQclcą, klóry lubi rozkazywać i stanowić 
~~~~ ~U"U~~~~ prawo, za",;;zp dotrzymuj!' słowa i nigdy nie bije niez8,łużenie. Pr~e'l'aga hrła 

Na trpnym raZl'11l na zmianę BU\1steru MI'. HUYl'hy "y.lał olbrzyma z y(lrk- po stronic Bun5lna. Wicd,,,jał on w~zy,tko o' Maukim i ohliz)'wał sit' nH myśl 
Nikt nigdy nie ląduje na Lord Howe albo Ontollg·Jawie, jak ten atol nn· 

zy\'ają niekiedy. Cook nie sprzedaje biletów na tę wyspę i turyści nie wie
dzą o jej istnieniu. Dotąd nie wylądował tu ani jeden biały misjonarz. Pi~ 
tyóięcy krajowców zamieszkujących ów pas koralu daje przyklad zarl/wno 
pif:nvotności jak i pokojowego usposobieniu. A jednak nic ZilW"Ze byli oni 
takimi pacyfistami. W "Sailing Directions" figurują jako nit'bezpicczni i z,łra· 
dzieccy. Lecz kompilatorzy "Sailing Dirertions" I!ie mają poj,;,cia o zmianie, 
jaka zaszła w sercach tych ludzi od ostatnil'go fatalnl'llo napadn na lll'wną 
Larkę i wyrżni~cia całej załogi. Rzt'zi lIszedł tylko drugi poruemik i spra
wachil orhvet. Na wieść o zbrodni kapitano"'ie trzech kupieckich szkunerów 
ski~rowali sir na Lord Howe. Wpłynęli do lagnny i z"czrli gło,ić )lrall o 
lJiat(·:;o ezłowi(·l.a: tylko hiałell1l1 ",,,lno zahić hiałcgo, n k"lorow)"tn mI hia· 
l, rl, an~! - ~zl<unery żeglowały wzdłuż brzegów laguny, monlując i niszcząc. 
j,'k tu się schronić na wąskim pirrbclenill atolu'? Gdzie IIriec, ~koro "ie ma 
clbnd, ba, 111m I't zarośli? Krajowcy, widoczni na wielkie odległu;,'i, gin{'li 
ot! k~1. O'udy popalono, a czólna potrzaskano. Wybite zllstały kury i ślli"ie, 
a dro"ocrnlle palmy kokosowe pościnano. I rzeź ta trwała pl'7.ez cały miesiąc. 
!'pten7 szkunery odpłynęły, ale śmiertelny strach przed białymi pozostał w 
ei"mn~ch duszach wyspinrzy; nigdy odtąd uie zdradzili już ochoty do napadów 
na te okrutJ~e istoty. 

Max Bunster był jedynym białym na Lord llowe i rządził w charakterze 
platn!gl!.. agenta w~zęd~~y'lskiej Moondeam SoaD Comuany. Został on zesłany 

shirc, który uchodził za największego zawalidrogr, wiecznie szuk(\j~cego zl\'n- Z-\włutlni,cill jl'gll osobą. Ostatni ku('han ni .. ",iocle ~ię zdal w,kutl'k zla1llu-
dy. Ale BUl\6tcrowi nie śniło się narażać bez SZHIJ lla z\\'ycię· tl'.'O. Przez rlzie- nia ramienia i zwichnięria obojcz)'ka, więc llunstcr zrohił Maukirgo 8wym 
sięć clni słodki był jak jagnir. Po dzicsicrill dniach olhrzyma powalił)" dwie kucharzrm i hoyem do wszystkiego. 
choroby naraz - febra i llyzcnteria. Widzą(', że przeciwnik jl' t hez,ilny, BUlhter 
rzl1cił się nall i skopał go jak nicboskie stworzenie. Potem na myśl, ro z nim 
olbrzym zrobi po wyzdrowieniu, zwiał w kutrze na GnYlltu, gdzie f!al znać o 50-

hie pobiciem młodl'go Anglika, inwalidy, któremu kula boersKa stt-zaskała 
biodra. --

Wówczas to Mr. IIa"ehy posłał Bunstera no Lord Hm·e. BUJlstrr lllltrafił 
uświetnić swe przybycie. Pl'7Y lądo\l'anin \\'ytr~"ił pI/l skrzyni dżynu i zhit 
starego, dycha" iCZIlt'go ponlł'znika szktllH'ra, który go pl'1.ywi •• zł. Po odhiciu 
statkn zwołał ktll10ków na hl'Zt'g, \\ pwał ich na 8tlf'tyrZ! ~ zap""y, obiecując 
sl'rz)'nkę tytoniu tNIlII, który go pokona. R07ril)gll~ł tl'1.(,,·h lcal1aków. Poko· 
nany przez ezwartl'go, BU115tf'r zamiast wyuać tylOII zw)'cicre)', nn mirjsc\I 1'0-
loży, go trupem. , . . 

Tak si~ zaczęło panowanie Bnnstl'l'U na Lonl Iłowe. W glowneJ wIOsce 
mieszkało tl'zy ty~iQce krajowców, ale gdy BlInster przcchorhił przc]; nią, 
nawet w biały dzień robiła wrażenie wymąr1ej. Mriczyżni, kobiety, dzieci, 
w~lystko pier~chało. Nawet psy i świnie, schodziły mu Ł drogi, a król nie 
wstydził się kryć przed. nim pod metą. Obaj premierzy żyli w ustawicznej 
trwodze przed BUl15tcrem, który, miast wdawać się w dysputy, od razu pusz. 
czał w ruch swe rzeźnickie pięści. 

Mauki przekonał się wkrótce, że ~ą biali i biali. W d;~irń orlhicia "1.ku· 
nera, nowy pan kazał mil kupić kl1l'czę od Sami,cc, krajowca mi,jollarza 
z wysp Tonga. Lecz Samisce poi.c!!lo\\uł na drugą stronę lagun)' i mial po· 
w~ó('ić rlopil'ro za trzy (lni. Mauki wrócił z tą wiudomo';cią. WJrnpnł się po 
stronych scho.lach (dOili ~tał na ,łnpach ze awan:lścle stóp nar1 pia, ki('lII) 
i \\ su d! do pokoju rnil's,kn!nego, ahy zdać spraw!,. Agl'IIt ~(1)'tal o klll'c1.ę. 
Mal.!.i o,worzył u'ta I'hrąr \\'yja;nić, że misjonarz jest lIicoherny. Lecz nllll

stl'f nil' chrinł o nirz:'1l1 .sly z,·l·. \,7yr~n~1 pir,(:i~ i .rafil Maukirgo w <"'liC 

lISta, t1c1l'rzcnic h) lo tnk silne, ŻI' nir,z('zr'!i"jl'c \\') J..(,jał jak z prol')'. Prz!'
!l'l'ial 11I'Zl'Z odrzwia, \\'ą.k~ w !'alldp i łalllirc pOl'ęrz nUl:)l nn zil'·nir. \-';I\I':;i 
miał stłuczone na h('?h7.tałtll~ llIi,~o, a usta pcłr.e krwi i wyhitych z,hó". 

- To rię oduczy, psie jl'dpll, wracać no mnie z P),. kicm -
czerwony z pasji halldlarz, pl'z)'gl~clając mu się z wcrandy. 

Nigdy w Ż) cln r.1auki nic spotkał takiego, jak Bunster, białego 
PObtaucwil działać rozważl1ie i unikać drażnienia go czym kolwiek. 

wrze;tCzał 

ezłowicka, 

(d. c. n.l 
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Dlaczego źle się dzieje w Gospodzie Lud wej? 
• •• • •• Zadania organizaCji partYJnej I Rady Zakładowej 

Należy usprawnić pracę tej ważnej placówki zbiorowego żywienia 
"GosIpoda Ludowa" była juz pa 

rokrotnie tematem naszych arty~ 
kułów. Pisaliśmy o niej felieto
ny, narzekali na nią nasi Czy tel 
nicy w rubryce "Miasto i jego bo 
lączki". Lecz pomimo tego 'Pra
ca "GospDdy Ludowej" wciąż ku
leje. Należy więc poważnie za
stanowić się nad istni€jącymi bra 
karoi, wykryć ich przyczyny i u
siłować znaleźć sposoby ich usu-
nięcia. 

ni pracownicy prywatnych zakła 
dów gastronomicznych. Istniej ą
cy w tych zakładach system opla 
cania kelnera tz~. procentem i na 
piwkami wykształcił w tych lu
dziach fałszywy kapitalistyczny 
stosunek do pracy, który jest zu
pełnie niezgodny z założeniami 
państwowej placówki, jaką jest 
Gospoda. 

Oczywiście, zmiana stylu pracy 
nie następuje u -\vszystkich rów-

siębiorstwa i sami kelnerzy. 
* ':i= :(. 

Czy w Gospodzie Ludowej nie 
będzie już nigdy dobrze? - po
myśli sobie czytelnik po przeczy
taniu niniejszego. 

-- Będzie dobrze, a nawet i w 
nie dalekiej przyszłości. 

* '* * nocześnie ze zmianą miejsca pra-

W ostatnich dniach w Gospo
dzie zostało zorganizowane współ 
zawodnictwo pracy. a w związku 
z tym ustalono normy akordowe 
dla pracoVlników. Przekroczenie 
normy spowoduje odpowiedni 
wzrost zarobków i nie b(~dzje już 
kelnerowi obojętne. czy obsbJży 
50, czy 60 stołowników. 

I tu oczekujemy gruntownej 
zmiany dotychczasowej sytuacji. 
Dnia 6 września odbędą się w Go 
spodzie Ludowej wybory do Rady 
Zakładowej. Trzeba. aby nowo
zorganizowana Rada ustaliła plan 
pracy, ściśle oparty na współdzla 
łaniu z organizacją partyjną i dy 
rekcją. Trzeba, aby dużo uwagi 
poświęciła w swej pracy zagadnie 
niom wychowawczym i aktywi
zacji grup związkowych. Z dru
giej zaś strony należy, aby orga
nizacja partyjna zerwała z istnie' 
jącym dotąd izolacjonizmem. 

"Czekałem na obiad -- a do- I cy. Aby jedna~ nastąpiła zmiana 
kładnie na drugie danie 45 minut" stylu pracy trzeba ludzi wycho
-- pisze stołownik w kSIążce za- wać, tłumaczyć im i ich uświada Jeśli po tej linii rozwinie się 

praca organizacyjno-społeczna w 
Gospodzie nie'wątpliwie o jej po
zytywnych rezultatach przekona
ją się już po krótkim okresie cza
su liczni stołownicy - robotnicy 

żaleń, znajdującej się w "Gospo miać. 
dzie". Nikt t.ego w Gospodzie Ludowej 

"Kelner odpowiada arogancko" nie robi. A kto na tym cierpi? 
-- pisze znów inny. ~.Ze sto- W pierwszym rzędzie ludzie pra
łów całymi godzinami nie zdejmu cy, dla których pomyślany został 
je się brudnych naczyń". "R.ewi- ten · lokal, cierpią obroty przed

Lecz to nie wszystko. Wzrost 
wydajności pracy. osiągnięty tyl
ko dzięki dodatkowym gratyfika 
cjom nie jest ani sukcesem, ani 
istotną gwarancją lepszej ))xacy. łódzcy. R Seh. 

ry są nieobsadzone przez kelne- -------------------------------------------------------------------------------------------
rów, a my czekamy godzinę nic 
o tym nie wiedząc". 

Tych wypowiedzi moglibyśmy 
przytoczyć bardzo wiele, pełna jest 
ich książka zażaleń, a wszystkie 
świadczą o jednym -- "G~spoda 

_ Ludowa" nie pracuje należycie. 
.... I;:: ::" 

Gdy sprawę tę poruszyliśmy w 
marcu w rozmowie z dyrekcją 
Powszechnego D{')IDU Towarowe
go, otrzymaliśmy szereg wyja
śnień, które miały usprawiedli
wić niGdomagania i stanowiły za 
powiedź ich naprawy. 

- Gospoda istnieje od niedaw
na - słyszeliśmy wtedy - ma
my jeszcze małe doświc:dczenie, 
brak nam kelnerów. latem w o
gródku praca pójdzie już znacznie 
sprawniej. 

* lo!< * 
Minęło od tej rozmowy 6 mie 

sięcy. Minęło lato, kelnerów jest 
więcej i doświadczeń też, lecz w 
Gospodzie wcale nie jest lepiej. 

- Co robią zatem organizacja 
partyjna ,Rada Zakładowa i dy
rekcj a Gospody? 

W jalti sposób majster tkacld mo I wa". Majster powinien doskon,\le I Jeśli m"jster będ,,;e ściśle prze-
źe przyczynić się do podniesie się orientować, do których tkac7.Y _ stJ;-z·:!gał tych wszystkich zale-

nia jakości prcdukoji? należy podcho<lzić częściej z radt1 i ceń : piJ nie wykonywał swe 000-Z takim pytanie.l;n zwracamy s:ę wskazówką, a których pracę kon- wiązki, wtedy bcz wątpienia partia 
do tow. Frnnclszk~, Szymezalt3, trolować r7.adziei, gdy i slJmi sob:e jego osiągać będzLe zawsze dobre 

jednego z najlepszych majstrów dobrze radzą. Powin;en b:ld3{: W~7- wyn~ki. Wtedy i tl~acze zdobędą pre 
PZPR Nr 14. Tow. Szymczak jest konanie baz _akordowych i inierwc- mię, i maj<;ter otrzyma nagrodę. 
gotów objaśnić nam to dokŁadnie. ruować u kierownicty"a, .ieżel~ >'li\:!- Moja p;ni:a produkująca tak trurl
Owszem, uważa on, że majster od- które tkaczk: nie potrafią o-s·:ągnąć ny artykuł jak satyna wykonUje 
grywa bardzo ważną' rolę w kam- swych baz. ]V[oże trzeba wtedy prze plan Hośc:iowy w 120 proc. osiąga
'Partii o poprawę jakości przędzy i sunąć je na mniejszą obsługę kro- jąc ponad 85 proc. "primy". Obec
towaru. sien. Należy również wni'kać w ~rzy nie rz.obowiązaliś.my · się jeszcze po-

- Przede wszystk:m majster, tak czyny niewykonania planu jakościo praV"'ić jakość naszej produkcj:. 
jak każdy inny pracownik, pow:- wego, i starać się je usunąć. N ajwa'żniejsze jest to, co powie
nien mieć zamiłowanie do swego za I co, waszym zdalliem. powinien' dz:atem na początku - kończy 
j.ęcia. Powiem wam szcze1"'Ze, że ko- robić majster by stworzyć to'w. Szymczak: W każdą pracę trze 

I taka jest! 
UciccZM zdrajców sanacyjnych. którzy "w cza$ morawy lękliwie nieśli 

zagranicę glou,'y" - dopełniła miary oburzenia narodu na "wodzów" Poz. 
sn:i przedwrześ/liowej. Jasne i oczywiste stalo się dla polskich 1IUU pa
tl·iotycznych. demokratycznych i rewolucyjnych, że haniebny reżim, któ-

ry tale łatwu rozpadł się w 1939 r. - więcej odradzić .się w Polsce. nie 
może. Nie chcemy piłsudczykowskiego faszyzlmt! NIe chcemy lllpo
pawskich Icarteli j radziwiłłowskich folwar1ców! Nie chcemy rządów gu
mowej palki. 

Hewolucyjny poeu. Leon Pasternak, w wierszu "Słuchajcie" głęboko 
prolt'd:iM;ie określił, jakiej Polshi nie chce nasz naród: 

Nie chcemy Polski slawojkowej 
nic chcemy nieść miedzianych czół. 
ni przedmajowej, pomajowej, 
lecz takiej Polski. żebyś czuł, 
że jesteś. bracie. w swoim domu. 
gdzie nikt ci nie śmie dłoni skuć, 
gdzie, chociaż nie ma jui: ... Ozonu 
- powietrze lepsze jest dla pZuc. 

Nie chcemy płonąć strasznym wstydem 
za Polskę. kraj ojczysty swój, 
gdzie nietykaln.y był konfident, 
a poseł rę/er;, %:bierał gnój, 
Nie chcemy Ciebie, ieśli palki 
(gumowe) w swej koronie masz. 
nie chcemy. aby chłop zapałki 
dzielil spławiając na nie ~. 

Nie chcemy Becków, bloków. bluffu, 
nie chcemy krzepy. klik i kast, 
/ta braci naszych - Rosjan. Czechów -
nie chcemy, aby szc;;uta nas. 
Już d05Ć się było bastion.ami, 
przedmurzem przedawnionych praw. 
skrzeczała międ=y n.arodami 
papuga pyszna. śmieszny paw. 

Nie chcemy Polski byle jakiej, 
byleby była - parę lat -
aby ją Niemiec znów mial w łapie 
i m6gl z niej zadrwić: "Saisonstaat!" 

My chcemy. bracie, Pols~,i takiej. 
aby w niej można było żyć. 
abyś w niej wolnym był Polakiem, 
l taka będzie. Milsi być. I· 

SpełTliło się pragTlieTlie poety, ziściły się głębokie 'życzenia calego poz. 
skiego narodu. Jest dzi.i taka Pols'ka, UJ której każdy może i.yć i uuć 
!ię naprawdę wolnym obywatelem, Pouka "bez krzepy, klik i kast" ...... 
Polska demokracji ludowej. pol,oju i sprawiedliwości $polec:mej, bu
cująca Sl.vą przyszlo.~ć w braterskim sojus:m % krajami demokracji, te Związ
kiem Radzieckim na czele. 

E. Tam 

... '* * 

cham swoją pracę i może dlatego a.tmosferę ha.rmonij,nej wspólp1"lcy ba włożyć serce. A wówczas i trudu 
właśnie idz:e m: ona sprawnie' i między sobą i tkaczami? się nie odczuwa, i przeciwności nie 
przynosi dobre wyniki. A praca na- - Na partii powinna panować zniechęcają człow:eka. i dzień każ
sza jest ha.nl.7,o oclpowied:z:ialna. Do- a.tmosfera serdeczności - odpowia- dy roz,poczyna się z radośc:ą oraz 
bry majster może w dużym stopniu da tow. Szymczak, - ale to nie zna zapałem. M. S. 
przyczynić snę do uZY'skania lep- czy, że majster ma być pobłażliwy ----------------------------------________________ . __ . 

Organizacja podstawowa przy szych wyn:ków przez S~yą pal't:ę dla tkaczy. DaleJ{,; jestem od tak:e- N . k d' f b 
---------_ .. _-

Gospodzie Ludowej liczy 36 człon tkaczy czy przędzarzy. Najważniej- go twierdzenia. Majster powinien _ as~ ,orespon enCl . a rJJ..s,zni pis:s.:. 
ków. Polowa spośród nich to keI sza jest strona techniczna ~ a więc być uprzejmy dla wszystkich, a~e 
nerzy i bufetowi, tzn. personel, z mniejsze lub większe naprawy kro- zarazem żądać, by jego słuszne zle
którym pozostają w bezpośrednim sien. Re~eraeje te należy przeprowa cenia były Ilawsze wykonnne. M-ł.i
kontakcie liczni stołownicy. Or- dzać szybko i dokładnie - trzeba ster je'st bezpośredni,rn prlIełois'Jl'lyTIl 

podchodzić do warsztatu na każdą swej partii, i ro,lu jego nie może s:ę ganizacJ' a ,J' ako samodzielna J' ed- . 't I prośbę tkacza, a także samemu w ogran;;czac yl w do usuwania ' de-

Braki w pracy sklepów PSS 
na. peryferiach Iniasia 

nostka, wyłoniła się z organiza- wolnej eh'w'ili przeglądać stan par- f-ektów w parku maszyne.wym. Maj 
cji partyjnej przy PDT w kwiet- ku ma'szynowego. Majster pow~n:en s·ter musi być nauczycielem, musi Dobrze zorganizowane i obficie uzyskały już nawet miano wzorco- wego przy sklepie PSS Nr. 268, znaj
niu i od tego czasu odbywają się być wytrwały, nie może zrażać się ,p.rzejawiać prawdz:wą i głęboką zc:-patrzone sklepy spożywcze PSS wych. Niestety, jednak, takich skle- dującym się przy ul. Franciszkańskiej. 
regularne zebrania. Nikt z towa- trudnościami, często zdarzającymi troskę o produkcję. Troska ta uwi- są prawdziwym dobrodzieis,twem dia pów PSS jest jeszcze niewiele w sa- Sklep fen jest b. słabo zaopatrywany 
rzyszy nie zalega w składkach się w pracy. Trzeba zawsze mieć na daczniac się powjnna nawet przy ludzi pracy. mym centrum miasta, a jeszcze mniej w artykuły pierwszej potrzeby i Den 
cz'łonkowskich, wszyscy prenume- uwadze, że pra,cuje się dla dobra c- wydawalli.'lt wątków. które winny Nie brak takich sklepów spóldziel- na peryferiach Łodzi. ci tego sklepu - niemal że wyłącz-
rują prasę partyjną, a lista obec- gółu, trzeba. mieć ambiCję, aby mo- poo:adać jedCill. odcień. czych w śródmieści{}, niektóre z nich Jestem członkiem Komitetu Sklepo- nie robotnicy, muszą czynić zakupy 
M~w~a~eci~~100~roc~~p~ab~~w~~p~omiL ---------------------------------------------------------------------------------------~ w~~~~a~w~h ~ w~~ 
tową frekwencję na zebraniach. S tąd wynikają pewne zobowią- T P I k · dyrektor XVII GI'mnaz'um trum miasto. rzanla: mianowicie majster po- O 'U17 O g O r Z e s I . J Jest to - rzecz jasna - bordzo 

~~,~!d;~yclir~!1);:!;ar~:s~~r~~~ :~~:e~lta;oa~ot~~~o r;Zlni:j~ZCoŚd YV o . E .ww.. 441_ ~k~~~~~eWd~w~i:k~k~ń~~:yŻ~~~eg~ 
tylko omawiają na ru,ch ogólne ruch opuszczać fabrykę. P.owinien tli , .. , . inicjatywy Komitetu Sklepowego i pro 
sprawy partyjne, lecz również du następnej zmianie zostawić park "emery za czasow sanaCji znow pracuJe cowników naszego spółdzielczego 
żo uwagi poświęcają zagadnie- maszynowy w dobrym stanie, zeby sklepu urządzono wspólne zebranie, 
niom produkcyjnym swojej pla- tkaczki z tej zmiany mogły roz.po- Tow. Stefana Pogorzelskiego dyrek tyle młodzieńczego zapału, że pami· I przecież przez pól' dnio są zaięci na którym omówiono wiele b. istot-
cówki. Wskazują na trudno,ś.ci w cząć pracę na wyreperowanych toro XVII Gimnazjum dla młodzieży mo swei 45-letniei pracy pedagogicz- pracą zdwodową· nych spraw. Uważam, że zagadnie-

1 . b h krosnach. Jeżeli majster będz:e pra pracującei, spotkaliśmy na zebraniu nej z takim zapałem umie mówić o . . . 
p:ac.y podaJą sposo y ic usu- cował planowo :. systematycznie w w Kuratorium. Siedział pomięL.zy szkole, uczniach i ich postępach w W chwili, gdy tow. Pogorzelski wy nie odpowiedniego zaopatrywania 
męCLa. _.... ciągu B god1Zin, to wówczas on Ila- swymi kolegami, a iego siwe włosy nauce. A może powiedzieć, gdyż wie głasza te słowa, oc~y błyszczą. mu skJepów spółdzielczych, mieszczących 
Wy~awało.by Się ~ęc, że w ~o- • wsze będ:z:ie czekał na robotę, a nie wyróżniały go z grona znacznie loletnia praca dała mu ogromne do. zapolem: To prawdZIWy naucz~clel z się na krańcach miasta, nabiera cech 

spodZle Jpowmno byc dobrze, Wle- i robota na rue<>"o. młodszego zespołu dyrektorów. świadczenie. powolania. ogólnych i nie dotyczy tylko jednej 
. d k' . t· . Dl l Z '" T d I poszczególnej spółdzielczej placówki my Je na z~ Jes maczeJ. a~ : adaniem majstra jest srt:kolenie - o sę ziwy nauczycie, nasuwa Byl nauczycielem, późniei dyrekto- - Tak. Początek roku szkolnego w spr;::edaży. 

czego?, .' , ! i wychowywanie tkaczy. Słusz się z miejsca uwaga, ale iuż zupeł· rem, awansował nawet na stanowis- roku bież. to będzie piękny dzień. Po My, robotnicy _ członkowie PSS 
.. t>Ii * ne jest pow:edzenie, że "maJ'ster ma nie trudno uzmysłowić sobie, że w k K I dł ki o uratora, o e ugo nie pozosta- mimo, że pracuje iuż tyle lat w swym z naszej okolicy - zwracomy się tą 

36 towarzyszy w stosunKu aO 'j ta ~ch tkaczy, jak~ch sobie wycho- tym starszym mężczyźnie tkwi ieszc<:e wał na tym stanowisku. Owczesnym zawodzie nie przypominam sobie drogą do władz; spółdzielczych z na-
212 pracowników Gospody, to licz i władzom sanocYinym nie bvll na rękę aby kiedykolwiek tego rodzaiu wyda stępującą sprawą - największą bo-
ba niewi;lka, jednak gdyby.istni~ Sylwetki bOJ'owników o wolność tow. Pogorzelski, ostro przeciwstawia rzenie wychodziło poza ramy szkoły. lączką sklepu PSS Nr. 268 i jego kliert 
ła wspołpraca z bezparty]nyrrt1, jący się powszedniei n00nczas dys- Dziś iest inaczei. Cale społeczeństwo tów iest brak artykułów codziennego 
dałaby niewątpliwie rezultaty. kryminocji mnieiszości narodowych w bierze udział w tym święcie. Ozna- użytku nie tylko spożywczych, ole i 
Tej współpracy i oddziaływania Tow_ Władysław Jo' 7wiak Polsce. cza to, że społeczeństwo w pełni wre włókienniczych. Chcielibyśmy bysklep 
PZPR.owców na pracowników &. n I Tow. Pogorzelski, mimo, ze jego szcie oceniło rolę SZKoły w naszym nasz otrzymywał między innymi takie 
bezpartyjnych nie ma absolutnie, ., . , .• . .. wiek wówczas nie upoważniał do te marszu do socializmu. Tylko ... szkoda artykuły jak - ciepłą bieliznę, to-
a towarzysze całą swą działalność G~y ~ov.:. JozwlOk zaczyna mO":'I"~ ,wieziony Z?ste:le na 'p~zymuso~e. ro- go, został przeniesiony na emerytu- - wzdycho dyrektor - że moi chłop siemki, guziki, nici. Jeśli ni~ można 
ideologiczną i wychowawczą 0- z ozywlemem, baczne ucho zwro..!, boty do .N!er~lIec. Uaale mu Sl~ led- rę. Wielu za rządów sanacYir.ych by cy i dziewczęta ze szkoły popołudnio w sklepie spożywczym prowadzić 

ic a' do s ł uwagę na charakterystyczną, lekko , nak naWiązcc kontakt z Komitetem ło tego rodzaiu "emerytów". wej nie bęaq mogli w pe./ni wziąć dziaJów konfekcYjnych i włókienni-
gran z Ją . zczup ego grona cudzoziemską wymowę głoski r. To ' Centralnym Komunistycznej Partii udziału w tych wszystkich uroczysto- czych należało by otworzyć tu drugi 
wewnątrzpartYJne;go. . Brak kO,n-1 jest pozostałość wieloletniego POby-1 Francji i w 1942 organizuje ucieczk~ - Wiedziałem jednak, że powrócę śCiach, ale ... - pedagog musi być po sklep spółdzielczy, który by posiodal 
!aktu z bezp~rty]nYIDl p-od~res~a tu we Francji. Tow. Jóźwiak ' miał rok" do Paryża. Po ukończeniu kursów do zawodu nauczycielskiego, ale już godny, więc tow. Pogorzelski uśmie- w sprzedaży i te artykuły. 
Jeszcze fakt, ze w <?~sp?dz~e n~e gdy w 1921 r. rodzice jego wyjechali I partyjnych otrzymuje kierownictwo w innych warunkach. cha się. Choć nie wezmą udziału w Fakt, że nasz sklep zakupuję arty
ma Rady Zakła~oweJ l mc SH~ me do Francji, gdzie ojciec górnik szu- partyjnei organizacii w ruchu oporu Nie omyl i ł się, ale chyba nie takie uroczystościach i imprezach poza- kulów sprzedażnych tylko za 3 mil. 
robi - jak to Się zwykło potocz- kał pracy w kopalniach. Młody Jóź- w departamencie Nord - Pas de Ca- warunki ' miał wtedy na myśli. szkolnych na pewno zrozumieią ich zł. miesięcznie, w znacznei mierz, 
nie mówić - po linii związkowej. wiak kształcił się w szkoła~h francus- lais i Es!. lnwa~ja wojsk sprzymierzo Warszawa podczas okupacii. W sens społeczny i jeszcze więce,! pracy utrudnia jego pracę. 
Ostatnie zebranie robocze całej kich. Rok 1933 przyniósł śmierć ojca. nych zasf.aje go w sztabie departc- mieszkaniach prywatnych zbieralą się włożą w naukę szkoln(l, bo przecież Korespondent ,,'Głosu" :z MZK:. 
załodi odbyło się w kwietniu. W tym samym roku 13·letni Władek I mentu Nord Pas de Calais. Jest iuż konspiracYinie grupy młodzieży. Po nie u .czą się tylko dla siebie. Kot. Adam., 
Nie "'ma również współpracy po- zapis~! ~ię do org~nizacji .francuskiei ikapitan,em .oddziałów. FTPF (Wol~y~h dwóch, trzech, ostrożnie, oglądaiąc ------------------------------------
między organizacją partyjną a młodzu;zy, kom.unl.stycznel. począł I Strzelcow I P~rtyzantow Francusklcn). · się za siebie, wchodzą na lekcte. To ol-e godZI- s,-ę z systemem au 
dyrekcją w skład której wchodzą kroczyc siadami °lca - starego par l Po wyzwolen!~ w 1944 zostale wy- KSiqżki i zeszyty storannie ukryte pod 
członko~e partii tyjniaka_ b~an~. do Ko~,!etu Cent.ra.lnego orga płaszczami. To tojne kcnplety. " 

Gd f • . d • H' nlzaql Poisklei M!odzlezy i,Gru,,- Jeszcze w roku ubiegłym wydan.v n' d . l d W . h 
Słuszne uwagi towarzyszy na . y aszY;>CI. napa alą ne: Isz~a: wald", którei jest jednym z organiza- Nad całościq tajnego nauczania '. 16 zle ę o arszawy .. ; samoc 0-

zebraniach partyjnych pozostają nlę,. tow. Jozwlak postanawia WZląC , torów. Organlzuie w tym czasie rów- czuwa M i ędzyszkolna Komisja Poro' j~~~~lw z~f::bo~~~~S~efó~ia p~~: dem służbowym. Plrawdopodobi!1:e 

"głosami wołaJ·a.cych na puszczy" udZiał w walc: z fas~yzmem. fł:oa '. nleż Rady Narodowe Polaków we zumiewowcza. Tow. Pogorzelski, do· watnych. ' w najlepszym wypadku załatW!!. on 
16 I t d I t dZle 1936 r n 'd d ł k tam niektóre sprawy sł'Użbowe:-i 

tak samo, jak liczne z~piski w I I'. g Y w
k 

IS opa . .' t ',' Francii j wspólpracuie z PKWN. W swia czony pe agog, jest cz on iem lecz czy kolej ll1:e wystarczałaby tu 
książce zażaleń. e~a n:t ~;zeBraczd gM.n,~ę I w~ą- 1946 r. wraca do kraju, ,gdzie począ- Komisji. Zdawałoby się, że w dobie realiza jako środek lokomocji? Nie ulega: 

:<. ,* * PUI~. o ryga y lę zynaro 0- , tkowo jest wykładowca w szkol,; Rok 1945, inna szkoła w nowych cji systemu "O" na każdym odcin- też wą~liwości, że samochód "o ... 
• - . . k wel Im. Jarosława Dąbrowskiego, do . . k . b' ·' . El I h P . . k' . ku życ:a - nie trzeba prz""""minać, "'" '" Walka o socJahstyczny stosune d' b h t k' I wOIS owel, a, o eenle pracul~ w e· warunKOC . owazny Wie nie moze J..-V trzebny bywa wioedyrektqrowi dla: 
'do pracy, {) wychowanie nowego w~a~fe~~III~Z~~rol~. ;w~:srcl:i~ki;;~: l' klr?wni Łódzkiej. .,. . . przeszkadzać w pracy, która zresztą tego słusznego zarządzen:a. młaiwienia swych sp.raw prywat ... 
człowieka, to jeden z podstawo- VI ciągu dwóch lat bierze udzial w lo"!. Władysław J,?zw,ak, pla~tu!e początkowo niczym nie przypomina- Jednak obse,rwacje, poczynione nych, gdyż w jednej delegacj: służ"! 
wych elementów przebudowy na I' h k h b' h Mł d . _ I fun~qę prezesa oddzlO,lu .I0d~~,ego ła zaięcia nauczycielskiego. Trzeba na terenie ich pracy przez robo~ni- bowej wym:.eniona została miejsco .. 

L • k . . I~znyc rw?wy~ °lac. o . ZII'! ZWlazku Dabrowszczakow I dZls no zdobyć ławki do szkoły, tablice, po- ków Zjednoczenia Przedsiębiorstwa wość kuracyjna - otwock, gdzie 
szego us~roJu. T.ę a cJ.ę wycho-- nlec. w ogniu ~Itew szyb!~o dOlrze- ł Kongresie Połączeniowym' organizo- moce naukowe... Szkoła dla doro- Roz.!'ywkowego w Łodzi, sprowadza przedsiębiorstwo nasze nie pOSiada: 
wayvcz~ prowadzI partia n.asza, wa I g~y w .dn!ach klęski w lutym. ! cii kombatanckich jest delegatem słych winna posiadać pelne wyposo ją się do stw:erdzen~a. że niektórzy żadnej placówki. 
zw1:=tzk1. zawodowe l wszystkle or 1?,39. r. la.kC? sler~ant wraca, d? Fran-! swojego związku. żenie. To ambicia tow. Pogorzelskie- odpowiedzialni pracoWi!1icy lekce- Mamy nadzieję, te nasza kore>o! 
g~nlz~cJe m.asowe we w~zyst: cp, lest .luz, dOlrzałym, dOSWIOdC1.0-j Dla tow. Jóźwioka zadęła się go. ważą sobie całkowicie ten zakar.. spondencja położy kres marnotraw; 
klCh srodov\71skac~. Na tereme z.as nym męzcz)zną· woina z faszyzmem iuż w 1936 r. Nic - SZKoła dla dorosłych - mówi Zaobserwowali'śmy np. że często stwu benzyny, masz~y i czasu $Z<H 

q.ospo~y Ludow~J tym ~aga~.Ille- Po przekr.oczeniu gra!1ic:y francus- i Yłięo dziwn;g.o, że p.o tyłole~nieh wo- nasz rozmówca, to ieden z najwdzię- po dyrektorów naszego Zjednocze- fera. . " ,i· i I' . j 

ruem nikt na serlO się me za]mu- kiej zostaie aresztowany I przeszło lennych doswladczenlach stale w SZi~ cznleiszych terenów pracy pedago- Iliia _ m:eszkającye;h w Warszawie l 
je, mimo, że jest tu ono szczegól- dwa lata przebywa we francuskich ' regach bojowników o pokój iKon- gicznej. O, nie każdy to może oce- _ wysyła s'ię samochody z' Łodzi do Kuźnieowa ł Effenoerg '" 
nie aktualne obozach koncentracyinych w połud- ! gre:> Połączeniowy wita z radością, nić i uzmysłowić sobie. Ten zapal Warszawy. Nie na tym koniec. Wi- koreSipOooepcl fabryOZJli!. "Qło"t 

'. Personel G<?spody z którego au niowej Francji, aż do napaści hit le- i
l 
jako widoczna wzmocnienie front; uczących się, ich sumienność w nau- cedy.rektor naszego Zjednoczenia ' _ su' l ~e ZjednocZ07lyoh P.rzedsi~~ 

Z.!l_~ześć ::!tan.owia k~lnerzY to daw rowskiej na Francie. W 1941 r. wY- , pokoju. ce, Każda lekcia przYQotowona. o ob. RutkO'Wski ~ wyjeżdlia sobie na b~ Roz.rywkowyoh. ' _. 
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Kongres ŚFMD 
"Jeśli chcesz korzystać z 

wyników S\\'cj pracy i kultu
ry nar.odowej, to Twoje miej
sce jest w naszych szere
gach". Oto słowa wezwania 
Komitetu Wykon. ŚFMD z 
okazji rozpoczynającego się 
dziś Kongresu. 

Czego spodziewamy się od 
najwyższej władzy ŚFMD -
Kongresu? 

Młodzież polska budująca 
swą radosną przyszłość, pra
mjąca i korzystająca z wyni
ków swej pracy i kultury na
rodowej z wielką uwagą śle
dzi i jednocześnie bierze czyn 
ny udział w pracach Kongre-

: su. Gdy nasi delegaci wy jeż
t dżali do Budapesztu, słyszeli. 
zewsząd: "A mówcie tam 
śmiało, że żądamy pokoju, 
nie chcemy wojny. Mó',vcie, 
tam, aby cały świat się do
wiedział, że młodzież polska 
chce budować socjalizm! 

To mówili koledzy z fabry
ki i ze wsi, ze szkoły i uni
wersytetu. 

II Kongres ŚFMD rozpf)
czyna swe obrady w okresie 
wzmożonej walki o sprawie
dhwość społeczną w kolo
niach, w okresie zwycięskie
go marszu na Kanton wojsk 
ludowych Chin, w okresie 
ogromnego wzrostu potęgi 
Zw. Radzieckiego i państw 
demokracji ludowej, w okre-

• sie haniebnej zdrady kliki Ti
to, oraz wzmożonych wysił
ków podżegaczy wojennych. 

Młodzież nie może i nie 
jest obojętna wobec tych wy
padków i dlat.ego przyłącza 

się do milionów głosów ro- • 
botnik6w, chłopów i inteli- E 
gentów całego świata i wraz: 
z; nimi przystępuje do walki : 
O pok6j, której wyrarem jest E 
rozpoczynający siE: Kongres: 
ŚFMD. ; 

If ••••• •••••••••••••••••• ..... •• ...... •• .... • ... • 

r Dz!elndce: Ruda Pab., Staromiej
łka ~ Bałuty organizują kie.t1Jl1,a.SL, 
który będzie trwM od 1-8 b. m. 
Książki będzie można nabywać w 

i!'I.l.Żej aości na dogodnych warun
kach. 

e • * 
Na n KoD.gJ."eS Swiartowej Fede

racji MłodZJi.elŻy Demok;ratYlCZnej w 
Budapeszcie, który się rO'DPoczyna 
IW dniu dz:.siejszym wyjecha1łaz Ło
dzi przodownica pracy z P.Z.P.B. 1 
;,- kol. H3Jlina Lipińska. 

;(o >II ;(o 

28. VnI. b. r. zakończył się Festi
walI S.F.M.D. w Buda.peszcie. W 
~'Wiążku z tym odbyły się w na
IZej organizac,j~ Wieczornice Fe
l!itli:walowe. 

Niektóre Dz:!eIn~ce Z.M.P. gościły 
na wieczornicy miłych gości z Cze
chosłowacji i Opery Śląskej. 

, 
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Rok szkolny rozpoczęty 

--

No",a treść dożyn~k Polsce 
ZMP-owska organizacja zdała swój wielki 

egzam1n w tegoroczne; akcji źn1wne: 
Zwyczai obchodu dożynek sięga w Polsce bardzo dawnych cza· 

sów. Obchodzono przecież doży nki w czasach Rzeczpospoli1'ej szla· 
checkiej, oraz w okresie m:ędzywoiennym. Trzeba jednak powiedzieć, 
że choć w każdym z tych okresów histoiyci:nych po ukończonych żni
wach pleciono tradycyjne wieńce :te zbóż, lecz w każdym z nich do
żynki miały inną treść społeczną. 

H ucznie grzmiały kapele, a z pa:l' I baliczny wieniec zbóż, wówczas na 
skich gorzelni raz w roku pan wsi zbierała się chłopska młodzież 

kazal dla chłopów wytoczyć beCZKi na inne dożynki - na chłopskie wie 
parzołki. Pan w kontuszu rcczył w ce i zebrania. Pieśni i śp'ewy, dob i3-
dniu dożynek swych chłopów pań· gajqce ze dworu, kłóciły się z glo
szczyźnianych, raczy! ich dlatego, że sami mówców, no zebraniach. Lecz 
pańskie stodcły pełne były ziarna, a chłopskie głosy byly coraz silnieisze, 
ch ,łopskie komory prawie puste 'lle coraz wvraźniejsz.e. Nie mogla ich 
zapowiadały spokoinego przetrwaniJ zagłuszyć, ani kapela dwol'ska, ani 
do przednówka. połka policyjno. Głosy wciqż rO<;I\, 

W latach i potężnia!y. Mówiły one o nędzy i 
międzywojennych nie dl ' 

wiele zmienił sie charakter dwor. wvzysku, o niesprawie iwosci Sp Q-

skich dożY;Jek. Po'lożenie ekanomicz- łecznei, o walce ... 
Inne zgala cd tamtych są dożynki 

Ile chlapa najemnego nie bylo dużo w Polsce ludowej. Inna jest ich treść, 
lepsze od doli chlapa pońszczyźnia- nowa i jasna, chłopska i robotnir.:za, 
nego. Istniał ten sam wyzysk, to sa- , .. bo chłopskie i robotniC1:e by,y znlWO, 
ma pełna slodoła "jaśnie pana dzie bo chłopska i robolnicza jest Pol
dziw" i tak samo pusta komora ska Ludowa. 
chlapska. Robotnicze ręce monlowaly 2nl-

Ale obok tei nędzy, upokorzenia wiarki i snopowiązalki, robotniGl:e i 
i wyzysku rodziła się nawa si~a chlopskie ręce uklad.:lly snopki w 
chtopska świadomość. Wtedy, gdy kszłaltne stogi. Ramię przy romienru 
we dworze aziedzlc przyjmował sym pracowo1 ~h~op % Bogvcic i robołn;k 

• 

z Łodzi, ZMP-owiec ze wsi i jego ko
lega z miasta. 

Nasza ZMP-owska organizacia w 
tegorocznej akcii żniwl1ej zda!a egzu 
min sprawności organizacyjnej i poli
tycznej dojrzałości. Wiośnie w na· 
szych ZMP-owskich szeregach zarów 
no na w~i, jok i w mieście znalaz!y 
się dziesiątki i setki koleżanek i koc 
legów, którzy w tegorocznej batali} 
żn:wnej zdobIli zaszczytny tytu! przo 
downików pracy. 

I o:li w:asnie, ci wszyscy chlopi i 
robotnicy, mlodzi"ż ZMP·owska wez
mą masowy udz:ał w tegorocznyell 
uroczystościach dożynkowych. Im 
w~aśnie, przodownikom pracy na 
roli, budowniczym lepszego jutra 
wsi, skladać będziemy doż.ynkowo; 
wielice, jako nagrodę za pracę i żni
wny trud. O nich śpiewoć będziemy 
pieśni dożynkowe. Śpiewać i recyto
wać będzierry o tra~t')rach i trakto' 
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I "Z okazji rozpoczęcia roku szkolnego i 
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rzystach, o żniwiadwch i kcmbaj- Od 1 września do l października maga w 
nach, o elektrycznym świetle i radio· 

prowadzeniu zebrań, urzą
dzaniu imprez, Ś\v~etlic i t. rp. Wska 
zuje na błędy i uczy jak jeh unikać. 

wym g~ośniku, o nowym człowieku, Zarząd Łódzki ZMP przeprowadza 
nowei wsi. "Miesi'1c Popularyzacj: prasy ZMP" 

Zmienimy treść dożynek, uczynil"" I - "Pokolenia", "Mie-sięcznika 1n- Prasa za;poznaje nas z oslągnięc:a-
. h . Ił' ", d" ,I Z .nlc ":I~ KI~ SW : ęiO ra OSCI c~. S! ! SI ' -ukcyjnego" i pisma dla mL>dzie- mi młudzieży innych WOjewództw, i 

WSI, rado~cl. nie tyl~o z P?",:,odu U'«·1l ' ;~y h3rcersk:ej S\V'tat J:vr.lodych". :nnych krajów. 
czonych znlW, ale I radosCl z I e;:;;.:" I " 
go żyda, które coraz szerc;r.ą falą W real:zacji haseł "Mies:tICa", kt6 W ka<żdym kole ZMlP-o'wskim w 
idzie przez polską wie~. II re brzmią: "Każdy ZMP-owiec pre- Lod:r.i wszyscy członkowie w:Lnnł 

Oracz. numeruje prasę orga>nizacyjną" i czytać ,'pokolenie" i "Mies}ęcz.n:lk 
--------------- I "Każdy ZI\1:P-owiec czyta prasę" Instrukcyjny". , • 

Polonia zag ranlczna naszym 9os91em 
muszą vr:r.iąć udział wszyscy człon

kowie naszej organizacji. Jest to po 

ważne zadanie i w żadnym wypadku 

Obowiąwem ZMlP-owca, jest Ita 
le pogłęb:an1e swych wiadomości, a 
czytanie prasy etanoW'l jedną s 

Jeden dzień zwiedzania 
Kilka. dni temu przybyła do L" 

dzi wycieczka młodzieży Polonii 
zagranicznej. Miłych gości. którzy 
przyjechali w 300 osobowej gl"ll
pie, witała na Dworcu ł~aliskim 
delegacja młodzieży łódzkiej. Usta 
wieni półkolem łodzianie z wiązan 
karni kwiatów w ręku oczekują 
zjawienia się p<>ciągu. 

Przeciągły świst i na stację wta 
cza się pociąg. Na wagonach na
pisy: "Niech ż~je Związek Mło
dzieży Polskiej, Polacy z zagrani 
cy witają rodaków". 

Z wagonów wysiadają koleżan 
ki i koledzy. Padają serdec2'.ne ~ło 
wa powitania, p'oźniej zabiera głos 
przedstawiciel młodzieży zagra
nicznej. Mówi o ciężkich warun
kach życia ich ojców, zmuszonych 
przed laty do opus'Zczenia kraju, 
w którym nie było dla nich miej
SCa ni chleba, i o nowej Polsce, 
ktorą buduje cały naród polski i 

przy której to budowie nie zabrak 
nie również i ich udziału. Właśnie 
dzięki Polskiemu Rządowi Ludow~ 
mu maJą oni dZl~la] moznosc 
przyjazdu do swojego rodzinnego 
kraju, ooraz szybciej zdążające
go do ustroju, w którym nie bę-
dzie wyzysku człowieka przez ezło 
wieka, do Socjalizmu. 

Burza oklasków i pod ni~bo hu 
czą okrzyki. 

- "Niech żyją rodacy z zagra 
nicy! Niech żyje postępowa mło
dzież całego świata w walce o po 
kój! Niech żyje Polska i budow'ni 
czowie 'ustroju socjalistycznego! 

A później rozbrzmieWa śpiew: 
Naprzód młodzieży świata ... " Gdy 
~ilknie pieśń pokoju, Polonia za
graniczna śpiewa swój hymn. Pro 
ste słowa pQwstale na ooozyźnie 
wzrusżają wszystkich, i gdy pieśll 
ucicha znów oklaski i okrz~ki. 

* • * 

Lodzi n:e może być zlekcewaIŻone. dróg, prowadzących do tego celu. 

śmy wciąż jeszcze n& peronie j po 
wiewaliśmy chusteazkamli, póki 
nie Z!ginął nam zupełnie z oczu. 

Rej. 

Aktywista ZMP rz:da.le Bobie dO-I A więc, wszyrscy ao wa.lki o padnie
skona1e S{prawę z roli j zmaczenia Slienie prenU1lU!TMY i czytelnictwa 
prasy w pracy organizacyjnej. Pra- prasy ZMPI 
sa młoo:rieżowa uczy i run!'.truuje, po T. KodowskL 

Ostatni dzień Festiwalu 
• 

Młodzież ś'W'iata przysięga 
Zakońc;:c ., :e Festiwalu. To 510':"0 1 m?kra7i, .którzy.%jechaliśmy się % ca

nie schodzilo z ust delegatow lei kuli z,emsk;el do Bu?c::p~sztu na 
już od kilku dni. Ostatnie wymiany Swiatowy Festiwal M!oazlezy Demo
znaczków, odresów. Wiele 0501;>i5- kratycznej, ",;,yr?żamy ,n.aszą ~ol~, 
tych znaiolllości i przyjaźni %a.wart~ I nas~e. p~agnle~le sz.częshw~go zyc;o 
podcazs Festiwalu. Zakończenie t~1 w SWleCle, ktory nl~dy . nie będZie 
m.anifestacji braterstwa nie przerwie zna! nędzy, strachu I WOlny. Wyp,o
serdecznych nici, wiążących Komso- ;tiad.amy swe ~ocne przekon?nle! 
molca z Chirlczykiem, Polaka z W~-l ze sll~. nasze:, zlednoczone z SIłami 
grem. Będą z sobą korespondowac. wszystKICh luco:", . zdolne są wywal
Bedą dzielić się swymi osiągnięcia- czyć ~o nowE' zycie. . 
mi' i troskami. Będą wspólnie radować Zanim roz5t?,nlemy Się, by "':';OCIC 
się każdym zwycięstwem... ?O s,:"ych. ~ral.0w, s~ład<;!n:y dZls w 

"My, przedstawiciele młodzf~ 
ży demokratycznej, przybylI ~e 
wszystkich stron świata na MIę 
dzynarodowy Festiwal Młodzie
ży i Studentów, dajemy ~yr~z 
niezłomnej wo1f i pragmenlu 
żyć szczęśnwie w świ e.ci e, któ
ry nigdy nie zazna nędzy, stra.
chu i wojny. 
Jesteśmy przekonanI, że nasze 

siły, zjednoczone z sfłami naro
dów wszystkich krajóW, potra
fiq stworzyć to nowe :tycle. 

IgrZYSka sportowe ZMP w Rudzie 
Nasi goście przyjechali przed 

miesiącem do Polski z Westfalii, 
Belgii, Holandii. Czecho.słowacji, 

Francji i cały miesiąc spędzli na 

wczasach w Ustroniu Morskim. 

Przewodniczący S.F.M.D. G.uy. de In1:enlU ~I"onow ,m,odzlezy wszyst
Boisson odczytuje tekst pr:tyslęgl u- k c.h ras I wyznan to oto uroczyste 
czestników Festiwalu: "My mlodzi de- ślubowanie: 

Nosz konkurs (Praca 8 T em~ 

B'6dujeflUI,J DOnl Ludowq 

Dlalego w imieni!1 milionów 
młodzieży wszystkl~h ra~ i. wy
znań przysięgamy urbczyscle, ze 
będziemy bronić pokoju i uda
remnimy plany imperialistów, 
dqżqcych do rozpęlania nowej 
wpjny. 

r Pogodna niedziela dawała pewność, 
~e zorganizowane przez Dzielnicę 
ZMP Ruda-Pabianicka zawody spor
towe udadzą się całkowicie. 

:t'Jie omylili się ani organizatorzy, 
ani liczme przybyła publiczność któ 
ra zebrała się o g0dz. 10 rano przy 
Kolei Obwodo·wej. 

Punktualnie o godzinie 10 rozległ 
się gong. 15 cykli:!)tów ZlVfP-owców z 
kół fabrycznych Dzielnicy Ruda ru
szyło w dlogę. Trasa wynosiła 15 km. 
Przed lokalem Zarządu Dzielnicy 
ZMP meta! "'/zdłuż caJej tTasy usta
wili się koledzy zawodników, głośno 
j;kandując ich imiona. 

- Zdzi - siek. Lu - cek, Ja - nek ... 
WŚród publiczn')ści rośnie entuzjazm 
.ł podniecenie. Jedni starają się prze
krzyczeć drugich. 
• 

fi 
.. /"'"' Nie mów m" lW--'lSem, 

'łlgUbit 
te koło 

Na metę przybywa pierwszy kol. 
Zdzisiek 

Zdzisław Woliński jest zwycięzcą 
wyścigów kolarskich, 

* 
Po biegu kolarskim odbyły się za

wody lekkoatletyczne - biegi, rzu
ty kulą i dyskiem, skoki w dal, oraz 
na zakończenie zawodóów mecz pił
ki nożnej pomiędzy drużynami KS 
Odrodzenie i KS Jesień. 

,.Odrodzenie" nie zawiodło, odro
dziło w sobie ómbicję dzielnej dru
żyny i mecz zakończył się dlań zwy
cięstwem w stosunku 2:1. . 

• • * 
O godz. 15 nastąpił punkt kulm!· 

M.cyjny ZMP-owskich zawodów. Kul 
minacyjny, ale oczywiście już tylko 
dla zwycięzców. Nastąpiło rozdanie 
r.agród. Zarząd Dzielnicy ZMP ofia
rował zdobywcom pierwszych miejSC 
dyplomy, Komitet PZPR Dzielnicy 
Ruda - pamiątkowe żetony, nato
miast Liga Kobiet - komplet' na boi 
sko. 
Uśmiechnięci i radośni wracali do 

dr-mll zwvdęzcy igrzysk w Rudzie 
Pabianickiej, 

J. Smłgielskl 

Ocl redakcji: A my bylibyśmy zado 
woleni, gdybyśmy się dowiedzieli, że 
za przykładem ZMP-owsk1< J Dzielni
cy Ruda-Pabianicka poszły także in
ne Zarządy Dzielnic ( :zoroanizowały 
podobne imprezy. 

Obecnie przed opuszczeniem kra
ju zwiedzają wszystkie większe 

miasta. Byli już w Warszawie, Po 
znaniu, a mają zamiar zwiedzić 

jeszcze Kraków. Wrocław i imle 
miasta. Silne wrażenie pozosta'lIil 
w ich pa.mtęci pobyt w Warsza
wie, olśniło ich tempo odbudo',vy 
naszej zniszczonej stolicy, a gigan 
tyczna trasa W-Z wzbudziła w 

nich najwiękSZY pDdziw. 

• * 

Jeszcze przed rokiem kolo ZMP wiosny przystąJPiono do wspólza
w Suchc:cach powiatu piotrkow- wodn:dwa pl:'acy na roli. Roz:pocz.ę
skiego napotykało w swej pracy na to walkę o podniesienie wydajno
wiele trudności. Powodem ich by[9. ki z hektara, o zwiększen~e dostaw 
nieufność sta'rszego spOłeczeństwa mleka do spółdzielni; prz;ez racjonał 
w stosunku do młodych, jak ich na ne żywienie i pielęgnację bydła: 
zywano, zapaleńców. Stan ten jed- ll'zod'y chlewnej podniesiono udział 
nak dzieki slale wzrastającej pracy ws~ w akcji H. W pracach tych wy 
koła ZMP ulegał sY3termalycznej po l'óżnili się koledzy: Berner (prze
urawie. Bowiem praca kola była do wodn:czący kOla), Warcholiński, 
bra. Przyno.siła korzyści młodz:eży Wolsl~j, Olejnik, Smolarek i Soba
niemrgani!ZO'Wanej i pozo'slatym nieco Czlonkolw:e koła, którzy ukol1.
m;eszkańcom wsi. Wzrastał autory- czyli szlwłę rolniczą prowadzą ;·,.pe
tet organizacji, wzrastało zaufanie cjalne !polelka dO-świadczalne,' na 
d0 jej członków. W okresie .i~sien- któ,rych uprawiają gatunkovve ziem 
no - z:mowym szczególny naCisk po niaki i buraki cukrowe. Święto Pra 
łożono na prace świetlicową· Wyre- cy -1 Maja i I Roczn;cę istnien:.a 
montowana i calkowicie odnow:ona Z11P koło w Such6cach postano,V1-

Dzień w Łodzi mija szybko, ty przez ZMP-owców sala szkolna st'l- ło uczcić śmiałym. jak na jego sił.Y, 
le jest przecież ciekawych rze~zy la się piękną. tętniącą życiem świe- postanow:en iem. zbudowania Domu 
do zobaczenia, a nasi goście inte tlicą kola. Organizowane odcz;.' t y Ludowego. Najtrudniejsze były po-

•• .• 1 . na tema.ty popularno naukowe, po- czatk:. Potem z p{)mocą przyszła 
resuJIl: Slę dosłowme -vszystKlm. gadanki, referaty poświęcone za- Stl:a'ż Pożarna i miejscowe społe
Zwiedzamy zakłady PZPB Nr 1, gadn:eniom społeczno - polit~cz- czeństwo. Potrzebne fundusze zdo
spacerujemy po mieście zagląda- n:J:m i ,fachowo ~olnic~y.m, prasov:- I byw~ ~ię. z ?rganizowanych przed-

" ., .'. . 1 _I kl, głosne cz~ta11le .kS.ląZ~k P~zyclą- st~wlen l wIeczornIc. P.rzygotov~a,no 
my do ZOO, no, l oCZyWISCle do.o gały co w:e,czo~ do sWleth~y l1Ie t:rl~ juz tere,n pod budowę.l postawIOno 
kalu o rga.niza cyjn ego Za.rz'ldu ko członkow ZMP, ale:; młodzJ~~ podrmp ,rowkę. Z. kazd~.m dn:em 

, . ,. niezorganillOwaną, czł<mkow Partii'. Dom Ludowy rośme. Juz za k:lka 
Lód~lego ZMP. Pytan i odpołlle Z. S. Ch. i innych. Częstokroć cieka mies.iecy będą korzystać z niego 
dzi nie ma. końca. we imprezy ściągały nawet roie6z- mieszkańcy Suchcic, Huciska i Ste-

_ Jak żyjecie? jak pracujecie, kańców ws~ okolicznych. Szczególną fanovva. Zorganitz.owane zostaną 
popularnością cieszą sję urządzane kursy >pocrzątkowego pisania:' czy ta-

a uniwersytety? przez koło okolicznośc;owe akade- n:a. 
:Miły dzień dobiega końca.. mie l od ozasu do C.za'su \\ry'Stawiane Kolo już dziś ma poważne zamie-

Zmrok rapada. Niezadługo trzeba Jednoaktówki. rzenja na przy~złość. Po wybudowa 
Dzięki ofiarnośc: społeczeństwa niu Domu Ludowego ZMP-owcy z 

jechać na dworzec. Wymiana adre Suchcic !Zakupiono bibl:oteczkę i za Suchcic pragną zelektryfikować i 
sów i fotografii. prenumerowano pisma do czytelni, z.radiofonizować swą w:eś. Koło w 

Dziś się poznaliśmy. lecz trw!)!a w k,tórej każdego wieczoru pełno Svchcicach ma p~waine oSiągn:ęcia 
" . l było czytelnikÓW. ,:Duszą" św::etlicy i jeszoCze nalej jdące plan:;. Zapalł przyjazn zostala już zawlązana. . . dl • e Ił jest sekretarka koła ZMP - nauczy jego c'donk6w spraw'd. ze n1eza ~-

oielka miejscowe; szkoły podlstawo- go będziE' mo,ż,r~ nisać o :.ch rea-h-
Znów zagwizdał pociąg i m'aje- wej , koL Irena Bar. zacji. 

statycznie ruszył z miejsca. Odd!'!. Oczywj.~c;e, koło nie zaniedbało i 
lał się coraz b'lrdziej, a my stali- I Pl'PC organiza.cyjrnvch. Z nadejściem' Henryk Mąka.. 

Przysięgcuny, że będzlemy wal 
czyć o polepszenie warunl<ów 
życia narodów. Nasi bracia l 
siostry stracili życie w walce z 
taszyzmem po to, żeby śwIat 
wraz z pokojem osiągnął praw
dziwą demokrację. 

Wzywamy caią młodzież, na .. 
dzieję ludów na calym świecie, 
aby zjednoczyła się i nie dopu
ściła do nowej wojny. 
Przysięgamy doprowa.dzić do 

zwycięsl<iego końca ŚWIętą wal-
kę o pokój i sz~zęście. ", 

W e wszystkich J~zykach. SWla,a 
rozlega się roznobrz~lące, a 

jednakowe mające ;;.naczenle słowo: 
PRZY-SIE-GA-MY! 

Józef Saldonovicz z Ostrawy, Ja
kab Lajosz z Budapesztu, Janina Stan 
kiewicz z Łodzi, miodzi Bułgarzy, Al
bańczycy, Rumuni przysięgają, że bę
dą jeszcze usilniej pracować dla ~o
bra swych paflstw, swych narodow 
swego ludu. Koledzy z państw kolo
nial;lych przysięgają wzmóc wysiłek 
w wolce przeciwko imperialistom I • 
wyzyskiwaczom. 
Młodzi Anglicy, Amerykanie, Belgo
wie Włosi, Szwedzi i Francuzi przy 
sięgają, że będą zaciekle ~afczyć 
przeciwko podżegaczom wOlennym 
i przeciv.' polityce kolonialnej swych 
rządów. 
PRZYSIĘGAMY! Stowo to wciska się 

w czaszki Morganów, Rockefellerów, 
Mochów, De Gaulów, Scelb, Czang 
Kd Szeków. Wiedzą oni, że słowo 
przysięgamy powtórzone zostalo nia 
t)'lko przez delegatów obecnych na 
Festiwalu. PRZYSIĘGAMY - mówi 
60 milionów młodych luci:z:i na calym 
świecie. Aleksander Nasiel>IV 
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Kronika m. Radom ska OB KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dni8. 2 wrze,nia 1949 ". 

Dziś: Stehll:l budujq szkolę ludwinowie 

Gilspodarze Z Marzęclc 
chcą mieć 

nowego sołtysa 
MieszlGai~cy Marzęoic od 1cil-

ku tygodni oczekują decyzji 
wł.adz grntnnych i powi.atowych w 
sprawie zwolnienia sołtysa ob. Sta
nisława IJ1.ilczarka. Ob. Milczarek 
piastuje stanowisko sołtysa w gro 
madzie Marzęcice od roku 1945. 

W A~NIEJSZE TELEFONY 
10 - Straż Pożarna 
11 - r :::ąd Bezp. Publicznego 
12 - "Głos Radomszcz2ński" 

w 
H'hrótce !będą .§ię uc.zqlq Dzieci już 

nowych widnych i jasnych salach szkolnyc 
12 - n. s. W. "Prasa" Kiwali smutnie głowami chlop: 
13 - Powiatowa Komenda M. O. ze wsi Pludw:nów patrząc na ster 
51 - :Miejski Komisariat M. O. 'czący i niszczejący szkielet rozpo-
91 - Starostwo Powiatowe czętej w 1938 r. budowy szkoły 
50 - Szpital Powiatowy w.ejskiej. Kiwali tym smutniej 
Pogotowie Ratunkowe PCK tele głowam:, ponieważ dzieci ich cho 

fon nr 163. dzą do szkOły. która mieści się w 

Oy2;URY APTEI{ 
Dzisiejszej nocy dyżu::uje apte

ka mgr. Rudzil\skicgo, mieszcząca 
się przy ul. Reymonta 32. 

KINA 
Kino Wolność, ulica Narulowi 

cza 8, wyświetla film pt. "Aliszcr 
Nawoii". Początek seansów w dni 
powszed11le o godz. 18 i 20, w 
niedzielę i święta poranki o godz. 
10 i 12, seanse popołudniowe na
tomiast o godzinie 18 i 20. 

Cena biletów na poranki wyno 
si 25 złotych na wszystkie :niejsca. 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczal1skiego" 

Radomsko, ul. Reymont:1 nr 39. 

prywatnym mieszkanu nie nada
jącym sie w ogóle do tc'{o c2lu 
Zdawali sobie on: przy tym slJra
we;, że własnymi ~ibrr.i nic pn"dko 
będą oni mogli zdobyć się na po
budowan° e n'Jw~.i szkoły. 

Pewnego jednak dnia zjaw:l: si<:; 
\",,1 i c h .-. ~.,.' ... ;......... --' - J...... " ~ ·"7.V 

z za'ntercsowan'em pocze1 i oglą
dać zabur10wania, interesuj ac się 
szcze~ól11ie rozooc7ę! a przed 11--" 
laty budową szkoły. Po czym udali 
się do sołtysa . z'.Vol~l: ~A-- - .... lrzy 
i tak, jak gdyby znal: s'ę od daw· 
na zaczęli oma\v.a: wspólne bo
lączki i trudnośd 11l.1rtuiace wio t· 

PlL!dwir f """ Bvli to bO',V 'P:C1 prz-?cl 
stawiciele T-')rnitetu Łar-::ności 
r\1iar,ta ze Wsia przy Cfntrali Spól 
dz'eln! Pracy Oddział w Łcd'li, kt0 
rz" ' i'loY'iIi . , 
!;:ontakt ze wsią Fludwinów. 

Bez opowiadań. "T:' .... -nl-,.,iI 
Administracja - telefon nr 12. rrazesów --~,,!'t<.,._' ~..,') ,,,1 ra;;:,! d.:> 

czynnI', codziennie od godz. 9-ej do omów' r'" ~ ,_",,, __ -, ---·r.', -~ -: 1:1. 
16-ej, Postanov..riono wspóln:e z chłopa-

mi wykończyć jeszcze w tym roku I wspólnie robotnicy i chłopi po I do budowy przystąpiła gromada Jednak z obowiązków swych zupel 
budynek szkolny. Jest to jednak przez dostarczenie przez spółdziel Pludwinów, która z dniem 15 nie się nie wy'Wiąz'uje, a wręcz 
nie lnda pl'zedsięwz'ęcie i trzeba nię SIł techn;cznych jak murarzy, sierpnia br. postanowiła, że każ- przeciwnie celowo je zaniedbuje. 
będzie pokonać euże trudności, że c.eśJi itp., a ze strony chłopów dy gospodarz poza pewnym wkła 
by projekt ten zrealizować. poprzez dostarczen'e sprzężaju dem pracy opodatkuje się na rzecz Tak np. małorolny chlap ob. Kc-

l d · i b l d b d b d . 100 ł 1 . pisz za pożyczonego od sołtysa na Rozpoczęto od po~zukiwn!l sta- u Z1 poorze nyc1 o u owy. u owy w sum'e z. z morgI 
, l b I' 60 000 ł jeden dzień konia, musiał odrabiać rych planów. które zosbh' odmde Największą trudność przedsta- co uczynl g o a me , z . 

zione dopiero po kilkunastu wiał::! sprawa odpowiednich lun- Poza tym doceniajac znaczenie 4 dni. A sołtys nie pomyślał o 
dn ach. Plany te trzeba było sko- duszów. Komitet Łączności n:e akcji podjętej przez Komitet Łącz tym, żeby malorolnemtG chlopu 
rygować i dostosować do obec- mając pi0n' ędzy liczył na ofiar- ności przy Centrali Spółdziclni w przy,1ść z pomocą w ramach pomo
nych potrzeb,. co uczyniło Kura- ność i obvwatrlskie ustosun~C)- Łodzi, Wojewódzka Rada Narodo- cy sąsied.'!!kiej. Kiedy mówiono o 
torium Okręgu ~zkolnego Łódzkie ",anie s' ę '6 tysięcy członków Spół wa przeznaczyła na ten cel 500 tYm sołtysowi, uśmiechał się tylko 
go i Wojewódzki Wydział Budo- dzielni Pracy. Nie zawódł się on tys. zł. Według prowizorycznych ironicznie. 
wlany. Zatwierdzenie planu i po- w pokładanych nadziejach. Budo- obLcze6 koszt budowy, wyłącza- Podobnież zresztą bylo z wykona 
parcie projektu przez władZe wo "'a nowcj szknfv znalaz1a glębo:~; jąc z tego koszty robocizny, wynie niem zobowiązań przed ~2 lipca. 
jewódzkie wyv:ołało ogromną ra- oddźw Gk wśród wszystkich spół- sic około 1.300 tys. zł. Po poko- Gromada zobowiązała się wy budo
dość wśród mieszkaó.ców Pludwi- dzielców. W trzy dni po zorgJ..1.i- naniu wstępnych ~rudności budo-

1 wać drogę na odcinktG Marzęoice -nowa. Ażeby pracę, jakiej podjął zowaniu wycieczki na wa nym wę rozpoczęto już w dniu 1 wrześ 
się Kom teL Łączności za:ntereso- zgro!TI3.c1zeniu spóldzielni "Wzór". nia. Stn.elce Wielkie, a więc na dlugo_ 

d . ł d ł ści 3-ch kilometrów. Mi1no, że wać i zapoznać z nią wszystkie na którym omaw:ano po Zla na Tak więc wspólnym wysi k:em 
spółdzielne pracy w Łodzi, zorga wyżek uzyskanych przez spółdz:el spółdzielcy łódzcy i chłopi pludwi m:cszka1icy gromady chcieli zobo
nizowano wyc:eczkę do Pludw.n.o nię przez cały rok pracy, szofer nowscy wybudują dzieciom nową, wląp;anie wy7w-nać w terminie, 
wa, w której wzięli udział przed- Tarkowski Jan. który brał udział widną i jasną szkołę, w której u- jednak ob. so1,tysowi jakoś się nie 
stawiciele poszczególnych spól- w wycieczce .oświadczyl: "Widzia- czyć się będą na dobrych obywa- spics,'!!ylo by pracą pokiem·wać. 
azic1ń. Delegaci po zapoznan:u s' ę łem szkołę we wsi Pludw;nów, któ teli Polski Ludowej. Czyn ten po- Reznltat taki, że do dnict dzisiej
z planami i warunkami w jakich ra n:e nadaje :::ię w ogóle do n'l.U- głębi i wzmocni sojusz robotniczo- szcgo nie 1.vybUdOWal!o drogi. 
ocecnie znajduje się młodzleż ki i zadaniem naszym winno być chłopski, który jest n;ezbędnym :tresztą przykładów podobnych 
szkolna w Pluuw.nach oostanowili jak najszybsze wybudowanie tam waru'1kiem zbudowania podwalin moinaby przytacJ-ać w~eZc. Wszyst 
wraz z mieszkaI1cami gromady, że nowej szl:oły. Proponuję, aby na socjalizmu w Polsce. kie i,me wskazują na to, że grollw
sz.kola musi być wybudowana w cel ten przeznaczyć z nadwyżki --------------- da MaT.zccice mus~ mieć nowego 
rb. i oddana d~ użyt'ku 71'stopada 106000 zł:'. Zebrani wniosek ten soUysa, - sołtysa, który zdatcat-
w rocznicę Wielkie]' Rewoluc]·i. przyjęli jednogłośnie. Z z· yc;a ParlI"." 

B ł t . . . . • by sobie sprawę z obowiązków, ja-Zadan:e 1 () padjęli l'ie; \Vyl~onać Y a o pIerwsza pOWaZUle]S~a 
suma zaofiarowana na budo}.Te; -0- kie na nim. ciążą. 

Szkoła podstawowa TPD 
szkoły. Przykład podziałał i zaraz Koło Terenowe Nr 3 przy Kom. Wprawdzie miejscowi obywatele 
też po spółdzielni "Wzór" inne Pow. PZPR w Radomsku :::awia- illtcrweniowali już w tej sprawie 
spółdz'elnie pracy tworzą samo-. ,.. jednak czyrniki powi.atowc i gmin
czynnie Komitet Budowy Szkoły damla ~~ych członko,,:,, .ze w dnw, nc do dnia dZlsicjszego nie dały 
w Pludwinowie oraz podejmują zo 2 wrzesma br. o godz1l1le 20 odbę odpawied:.i. Przekonani jednak je-otwarta została w adol1l1sku bowia.zania przeznaczen;a na bi.łdo d' . b . ,. tl' K Zle SIę ze ranle w SWIe JCy om. sieśmy, że upragg;ona decyzja na-

Z dniem wczOl'ajszym r.a tere
llie Radomska przy ul. Bugaj o
twarta została pierwsza sZKola 
podstawowa Towarzystwa Przy ja 
ciół Dzieci. 

Szkoła ta .pod względem nalicza 
nia stoi na wysokim poziomi.:: or 

ganizacyjnym. 
Wychowankowie szkoły będą 

otoczeni specjalną opiel,ą. Ną.ut>:a 

trwa od godziny 8 do 13. W godzi 
na ch popołudniJ""ych, począws<:y 
od godziny 15 odby",;ać sie bęoą 
zajęcia świetlicowe, na program 

Powiał radoms;zczański 
na trzeci". BlIie;scu. 

w wpłatach na Centralny Dom P Z P R 
Według oficjalnego komunikatu, 

powiat radomszczański ulokował 

się na trzecim miejscu w wpłatach 
na Centralny Dom PZPR, po Wie
luniu i Zduńskiej Woli. 
Członkowie PZPR z n~wlego po

wiatu zadeklarowali łącznic 

4,583.470 zł., a do dnia 18 sierpnia 
wpłacono tymczasem 4.607.894 cd,. 
a zatem przekroczono zadeklaro
waną sumę. Nie oznacza to jednak, 

aby wszyscy towarzysze wywią

zali się ze swych obowiązków. Za
planowaną sumę przekroczono 
gdyż duże kwoty wpłynęły bez
imiennie i z imprez sportowych 
Stąd p,rzed organizacjami, które 
jeszcze nie wywiązały si~ z przyję
tych zobowiązalI stoi zadanie je 1, 

najrychlejszego uregulowaJ1lh 
wpłat. 

ktÓrych składa się odrabianie leI;: 
cji, nauka gry na pianinie oraz 
lekcje tańców ludowych. 

Modzież uczęszczająca do' szko 
ły TPD będzie odpowiednio doży
wiana. W okresie wakacji IV 3zko 
le tej przeprowadzony ~ostał 
gruntowny rem-Jnt. 

wę odpowiednich kwot pienięż-
Pow. PZPR. de,idzie i że ob. Milczarck zostanie nych oraz odpowiednie ilości go-

dzin pracy. Obecność wszystkich członków zwolniony zc swego stanowiska. 
Z takim samym entuzjazmem obowiązkowa. M. M. 

Junacy z brygad powrócili do Radomska 
Urządzono pracownię przyrodni Przed kilkoma dniami wrócili do I się na placu ~po.rtowym.. Ja~{Q na znaczenie wychowawcze brygad 

czą, która obecnie jest obficie za Radomska junacy 34-ej brygady plCrwszy przemow1ł do Junakoworaz podkreślili udział junaków w 
opatrzona w pO'110Ce naukowe!. z NowcO'o Dworu kolo GdailSka. Komendant Powiato"'ej SP por. pracach zwiąrz;anych z odbudową. 
Szkoła jest skanalizov."a'1a i po si:=! Na jun;l<ów oozekiwali na stacji MacJUkiewicz, który w kilku slo- Z kolei junaczki' wręczyły przo-
da ccntra!ne og:zc'lla~lle. przedstawiciele partii polit"cz- wach scharakteryzował ieb pracę dowl1lkom pra:::y kwiaty. 

Zorgamzowame te] szkoły n11 l ... ł h J 1 br l ch podkre"'laJ'ac że Ma zal'oi1czenie Ul'oczystoS;Cl' 1'11-terenie Radomska jcst dla nasze- \ nyc l org
p
al11zacJI sp~ ecz:n~c ~ {Q- w ygac a , " .• , n ~ 

go miasta bardzo ważnym WVJ8- mendy .. ·" , oraz hufIec zensIn SP. swym wysIlkiem przyczynili się do struktor Komendy Powiatowej SP 
rzeniem. ·K. T: Uroczystości powitalne odbyły szybszej odbudowy zni$CZollcgo ob. Tadeusz Kościański odczytał 

kraju. Następnie powitał zgroma- rozkaz specjalny Komendy Głów
dzonych przedstawiciel Komitetu nej Nr 7. Okrzykami na cześć mło 
Pcwiatowego ,tlZPR tew. GąĆkoW-1 dzieżowych przodowników pracy 
ski oraz junaczka hufca żeńskiego 17 akoI1czcno powitanie. 

Spółdzielcy 
zwiedzili Warszawę 
W ubiegłym tygodniu Pow. 

Związek Gminnych Spółdzielni 
"Samopomoc Chłopska" w Sie
radzu urządził wycieczkę do 

Sieradza 
Warszawy, w której wzięli u
dział członkowie gminnych spół 
dzielni z terenu całego powiatu 

kol. Siarkówna. Mówcy Vlsk:lzali . K. T. 

sieradzkiego w liczbie 440 osób. j' f K ' I k b' k f b k' K 'u 
~l~i~Z~~al~~~ł!Z!e~~~::l ~:i~~~ , oze ro a -- ro otnl a ry i II raj 
Między ,inny~i zwiedzili trasę odznaczony KI'z1l,7źem Zasługi 

Rentont ki-na ,Gles't ko (-eczny :a;~dr:~:~;~l~~::~i~~~l!e~~~~ J 
terów jJov7stania w gettcie, dziel 

• nicę Muranów, Mariensztat i 

Nie wesołą młodość mial bezroi 
ny chłop Królak Józef w latc.c:l 
dwudziestych. Po pierwszej woj
nie światowej był komornikiem w 
Nowej Wsi. Mimo chęci do pracy 
na roli, jako bezrolny skazany był 
na wegetację. Od czasu do czasu 
dorywczo zarobił kilka złotych 1l 

pana dziedzica. Trudno jednak by 
lo z tego wyżyć, a jeszcze trudnić:j 
pogodzić się z myślą pracl' za 
kilkadziesiąt groszy dziennie u pa 
na dziedzica na kilkuse: hekta
rach. 

v-, 1925 roku Królak dostał się 
do Fabryki Maszyn ~t{Jlni zych 
"Kraj" w Kutnie. Polepszyło się 
wówczas Królakowi. Miał stały za 
rObek, uczył się zawodu: 

Sprawa radomó:zczańskiego kina terminy, wzywające do pneprowa- cy n3szego miasta pozbm\'ieni zo- most Śląsko-Dąbrowski. Wszy-
od diUżs~ego już okresu czasu jest dz~nia koniecznego remontu, lecz stali tak upragqicnej rozry\-vlri kul- scy uczestnicy wycieczki byli za 
przedmiotem z3intcl'esowania czyn mimo to do dnia dzisicjszego nie turalnej. Sądzimy, że problem ten :.koc .... eni temu 2m odbudowy sto 
ników miejscowych. Budynek, w I:lrzeprowadzono żadnych prac re- zostanie jednak ostatecznie roz- licy. Wiedzieli oni dokładnie z 
którym mieści się kino należy do montowych. wiązany i że kiilo "Wolncść" bę- prasy o tym, że Warszawa po 
Zarządu Ochotniczej Straży Pożar Sprawa ta wymaga ostatecznego dzie wreszcie odremantowane. Na- zniszczeniach wojennych odbu-

. .. dowuje się, ale nie wiedzieli, że 
nej w Radomsku i dzierżawiony uregulowania. Nie można bowiem lezy tylko zaape!owac do "FIlmu odbudowa ta postępuje w tak 
jest FIlmowi Polskiemu. Jak wyka na to pozwolić, aby niszczał budy- Polskiego", aby do remontu przy-/ szybkim tempie, 
zała jednak :Komisja Budowlana i neJ{ i aby :z tego powodu mieszk:u1_ I st1Wlł natychmiast. K. T. 

Sanitarna - kino "Wolno,:ć" znaj 
duje się w opłakanym stanie. Do
szlo nawet cio tego, Ż3 w i:ej wy
mienione Komisje miały zamiar do_ 
konać /Zamknięcia kina, gdyż obec
ny stan budynku ped żadnym 

względem nie odpowiada przepi
som. Film Po!s!{j ot::zymał już 2 

Zakończenie kursu 
kroju i szycia 
w VI oli Blokowej 

w dniu 27 sierpnia br. we w,~i 
Wola Blakowa odbyło się uroczy
ste zakończenie kursu kroju i szy 
cia, zorganizowanego przez Koio 
Go::.:podyó. Wiejskich. 

Słucllaczl:i kursu urząllz:ly n:l, 
zalwlIczenie wystawę swych pr~1 ~ 

którą zVliedziło miejscawe społ~

czeństwo. 

Na Ul'QC7.ystoŹć za]o!lc7,cnia ;~'.lC 

Sl1 \"ygbszony z:J81a1 referat, a 
absolwentki vlykona1.\' szereg i:r..
sceniz3cji i deklamacji. 

Km's t.p.ll llkońr7.vlo 26 uczc~.;1i 

czek. :K. T. 

Zakończony ostatnio II etap 
współzawodnictwa pracy w rol
nictwie wyłonił wielu wybit
nych przodowników pracy. Dziś 
przedstawiamy naszym czytel
nikom z\'I.'ycięzców II etapu w 
maj . PGR Koryta w pow. łę
czyckim. 

Stary, zniszczony wieloletnim 
używaniem inwentarz martwy 
majątku KOl-7ta nie mógłby 
przetrzymać wzmożonego tem· 
pa pracy w okresie żniwnym. 
gdyby nie staranna i czujna 
opieka jaką roztaczają nad ma
szynnmi wybitni fachowcy li 
przodownicy pracy - kowal 
tow. Antoni Sobczak oraz me
chanik ob. Jan Lubczyńsld. Ob. 
LubczY{lski w okresie żniw wy-j 
różnił się specjalnie swoją ofiar 
nOSClą, czuwając całymi dniami 
nad pracą żniwiarek itraktoru, 
noca.mi zaś 1.l6uwając vlszelkie 
l;szl~odz~nia. 

W wysillm dzielnie sekundo
wał mechanikowi Lubczyl'lskie
mu kowal majątkowy, tow. An
toni Sobczak. Mimo podeszłego 
wieku około 70 lal tow. Sob-

Przez .I l d' t wych na czoło w II etapie współ 
wSpOItZalVO nlC lVO =-- zawodnictwa pracy w maj. Ko· 

do SO~I' ~ll·styc"""ne'l' WSI' ryta wysunęła się młodociana 
lUt N przodownica pracy, kol. Anna 

czak z zapałem pracuje po 12 
godzin na dobę. - Pracuję w 
swym zawodzie już 46 lat -
mówi tow. Sobczak a mimo to 
dziś chętniej przybijam podko
w:T. niż kiedykol'.-.rink. rrdyż dziś 

. " Moraczewska. Mimo swych za-
cznych maszyn l narzędZl rolm- ledwie 18 lat kol. Moraczewska 
czych. Ostatnio tow. Sob~-zak I osiąga już w pracach pielęgna
skonstruował nowy typ o~nela- cyjnych od 130 do 150 procent 
cza, p~zeznRczon7~0 do, Plelęg- normy, a w okresie żniwnym 
nowama plantaCJI nasler:-nych wykonała aż 240 pc"oc. dziennej 
buraka cL,k"-0W('(!O. Vi' porown '1' normy. Kol. Moraczewska jest 

I 
duszą wszystkich imprez kultu-
ralno - oświatov,,-ych i czynnie 

I pracuje na niwie społecznej. Po 
! znojnej pracy kol. Moraczewska 
ma zawsze jeszcze czas na do
kształcanie się, lekturę lub za
jęcia artystyczne. 

Antoni Sobczak Anna Muraczews! .. a 

, 
Jan Lubczyń ki 

Maj. Koryta właśnie tym 
swym przodownikom pracy za" 
wdzięcza owe wspaniałe wyni
ki gospodarcze, stawiające to 
gospodarstwo państwowe na za
szczytnym mWlscu w naszym 
województwie. Codziennym wy 
siłlciem budują przodo\-vnicy 
pracy, partyjniacy, Zr,tIP-owcy 
i bezpartyjni robotnicy maj. 
Koryta nowe, socjalistyczne ob· 
licze wsi. 

pracuję dla siebie i dla 
Ludowej Polski, a nie 
szarnika. 

naszej niu z opielaczem fabrycznym 
dla ob- !le.rzędzie pomysłu tow. Sobcza

Tow. Sobczak jest ró"mież 
racjonalizatorcm, stale bowiem 
worowadza ulepszenia do fabry-

ka ma ulepszoną regulacjq i wy 
maga od koni mniejszego wy-
silku. . 
Wśród robotników dniówko-

W "Kraju" pracuje już prawie 
25 lat. Jest stolarz::m zatrudnio
nym przy mechanicznej ob:'óbce 
drzewa. Jako robotnik wywodzą(;y 
się Z0 wsi, Królak zdaje sobie 
sprawę z ważności pracy jaką wy 
konujc. Wie, że wieś potrzebuje 
tysiące maszyn rolniczych. Że ma 
szyny te podniosą stopę życiową 
na wsi. Nic więc dziwnego. 'e swo 
ją normę produkcyjną wykonuje 
stale powyżej 150 procent : nosi 
zas7.cz"tny tyluł przodownika pl'a 
cy. 1917 roku za swą pracę nagro 
clzony został Brązowym Krzyż"lm 
ZaSługi. Cb) 

Pierwsze 
~,cea weterynaryjne 

W celu .uzupełnien:a personelu 
ObSl:gi \vetcrynaryjnej Minister
st.wo Rolnictwa i Reform Rolnych 
zorganizowało po raz pierwszy 
w Polsce i uruchom]o w roku bie 
żącym dwa licea weterynaryjne 
drUf51ego stopnia w Bydgoszczy i 
w Puławach. Licea te bGdą szkolić 
wykwalifikowany personel pomoc 
niczy dla lekarzy weterynaryj
nych. Nauka trwa dwa lata. Po 
ukończeniu liceum uczniow:e o
trzymują dyplomy techników we
terynaryjnych. 

Dotychczas do obyc1wu liceów 
przyjęLo 200 uczniów, !:iórymi są 
młodZi rolnicy - absolwcnc~ szkół 

podstawowych i 3-letnich szkół 
rO;;liczo - hodowlanych 



ADRIA - "Młoda Gwardia" l-sza se
rio - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lał 14 

BAŁTYK - "Spiewok nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla mlodz. od lot 14 

SAJKA - "Powrót do domu" 
godz. 18, 20 

• 

film dozwolony dla mlodz. od lat 7 
t;DYNIA - "Program Aktualności 
, Kraj. I Zagrano Nr 38. Po najcięższym górZystym etapie 
: godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 

21 
HEL (dla mlodz.) - "Trójka trefl" 

godz. 16, 18,20 
film dozwolony dla mlodz. od lot 14 

Niculescu jeszcze na prżedzie 
lm bHżej Warszawy sytuacja nasza pogarsza się _ •. MUZA - "Trzeci szturm" 

godz. 18, 20 
film dozwol. dla mlodzieży od lat 14 

POLONIA - "Dl1i zdrady" 
godz. 17, 19, 21 

Zakopane (obsł. wł.) -. IX eta.p wyścigu dookola Polski z Katowic na inny rower stracił 7 min. i przy
do Zalwpanego, długo.ści 195 klm" wygrał Clarl. (Anglia) - w czasie był w rezultacie na metę na 22-gim 
5:28:32, prrz-ed Olsenern (Dania) i Gehri (Szwajcaria). Pierwszym z pol- miejscu. 
sl.iej drużyny na.l·ooawej był Napierała. za.jmując 17-te miejsce. Eta!) W Katowicach starto'Nało 61 zaWQ 
ten był jednym z najcięższych. gdyż zawo(lnicy mieli do pokonania du- dników. Za'raz po starc:e kolarze 
że wzniesienia. jak Mogilany - 550 mtr. i Obidowa - 750 m. rozwj,nęli ostre tempo. Pierwszy lot 
Na etapie tym kola.rze polscy n:e cji ogólnej po 9-ciu etapach. Z",W0- ny finisz w So>snowcu wygrał Szwaj 

film dozwolol1Y dla m100z. od lał 14 
PRZEDWIOSNIE - "Tragiczny po

ścig" - godz. 16, 18, 20 Na 
film dozwolony dla mlodz. od I. '8 

ROBOTNIK - "Opowieść o prawdzi· 
wym czlowieku" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dlo młodzieży od lat 14 

odegra.li żadnej roL, zajmując 5-te dn:ków po.lskich. a przede wszyst-/ car Geh:ri, rozpoczynając zaraz po 
miejsce i tracąc do drużyny włoskiej kim Sałygę. jadącego w czołówce, tym ucieczkę. W pogoń za nim ru
około 12-tu milnut, co w rezultacie prześladował pech, gdyż. na ostat- szyli Olsen (Dania) oraz H. i G. 
spowodowa.lo spadek drużyny po]- nich kilometrach trasy w Nowym Ciark'ow:e :Anglia), pociągając za 
skiej na 3-cie miejsce w klasy fika- Targu złamał on ramę. a czekając sobą dwóch Rumunów i Fina Sal

trasie 
ROMA - "Synowie" 

godz. 18, 20 
film dozwolol1Y dla mlodz. od I. 14' 

REKORD - "za Wami pójdq inl1i" 
dla młodzieży godz. 16 
"C::tory serca" godz. 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 10 

STYLOWY - "Podrzutek" 
dla młodzieży godz. 16 
"Dwaj panowie F" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla ' mlodz. od I. 16 

SVVIT - "Złoty kluczyk" 

V/yglenda Skończył WYŚCig! 
Być moie, że skończy również 

j swą karierę sportową 
Katowice (ohsł. wł.) Na trasie I W zw':ązku z tym wypadkiem ko

VIII etapu wyścigu kolarskiego do misja :wyścigu postanowiła wyklu
okola Polski zdarzy! się karygodny czyć Wyglendę z dalszego udziału 
wY'padek uderzeNia jednego z kol,a- w "Tour de Pologne", a zaraz~m 
rzy zagranicznych przez zawodnika wystąpić do Polskiego ZWlązkl\ Ko 
polskiej drużyny na,rodowej - Wy la'l'skiego o nałożenie na Wyglendę 
glendę. jednoroczne; dyskwalifikacji. 

oodz. 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od I. 7 Oz/al ofic,'o/ny .ŁOZB 

;TĘCZA - "Bokserzy" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla mlodz. od L 7 

:TATRY - "Wieś na pograniczu" KomunU,at W-lu Sportowego Nr 4 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla mlodzieży od lat 14 1. Delegatem WS na zawody pro- I wiec Zryw ob. Krysiak . Kazimierz, w 

WISŁA - "Dni zdrady" pagandowe w dniu J9. J949 r. w par dnin 4.9. 1949 r. Vi Aleksandrowie 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 ku heJenowskim o gcdz. 16-tej b~dzie DKS - BAwełna oh. Kuczkowski 
film dozwol. dlo młodzieży od lat 14 ob. Klimczak Antoni, na zawody a Czesław 

WŁÓKNIARZ - "Spiewak nieznany" mi~trzo~lwo Kl. A. p~między ZKS 0- 2. Pierwszy Krok Bokserski odbę-
godz. 16.30, 18.30, 20.30 gmwo I ŁKS Włol~maTz. w ,dm~ :.9 cizie się w dniach 27, 2f\, 29 i 30 wrze 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 1949 r. w sal! Elekd OWDl Ł?d~kleJ, o śnia w hali spodowej przy ul. ArmiJ 

WOLNOSĆ - "Bokserzy" gO?z. 19-teJ ob. Czapla KaZimierz,. w I Czerwonej 82 
d 16 18 20 l GDlU 4.9. 1949 r. o godz litej w PIOtr I ." d . 

~o z. " . . kowie ChZKS Concordia _ Zwiazko- TeJmm zgws1en upływa. w . mu 
film dozwol. dl? młodzl~zy o~ lat 71 . 13 wrześllla; przy z'Tłos~enJu WJllnr. 

ZACHĘTA - "Ulica Graniczna Il1rć p:>dane: waga zawodnika i wiek. 

godz. 16, 18.30, 21 Wyn'lk'l druz' ynowe I Kudy 'Zawodnik slaJt\1jący w Pierw-
film dozwolony dla młodz. ~d l. 12 1 ',57'im Kroku mu~i mieć z'lświadcze-

_. • rie Por2dni Sportowej, wzglr;dnie 

Muzea. miejskIe liX etanu Tour de Poloanp" rr:iejscowego lekarza o stanie zdTO-
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno- ł' " . iel U \\ Ja. . . . , 

ści 14 (tel. 156·16) IX etap wygrała Franc.ia 17:00:31. _ 3. W~nnacza Się. termIO zgJoszen 
E f· PI W I _ .~. .' oc rlruzynowych mJstrzostw Okręgu 

Muzeu~ tnogro Ic:we - oc o no 2) Rumuma - 11.0a.31. 3) Włochy - K1. B na rok 1949-50 do dnia 13.9. 
noścl 14 (;el. 139·13)' 17:03:51. 4) Anglia - 17:04:33. 5) Pol 1949 r. 

Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 ska - 17:15:01:1. 6) Dania - 17:34:15. Sekretarz 
(tel. 182-73) 

Przewodniczący 

7) CSR - 17:311::'>5. 8) Fin1rund1a - 'I l-l J. Służew ski l-l M . Tyl 

M~f:~rcz:r~~~~~~~6;) - Park Sien- ~~~~~~~~: 9) Poloma francuska -- Z życia klubów 
Otwarte codziennie prócz ponie· I _________ _ 

działków w godz. od 10 do 18-tej; IndyWidualnie: 1) Clark G. (An- G' d ! d ' 'u 
W czwartki od godz. 15 do 20, w nie- gl: a) - 5:28:32, 2) Olsen (Dania) - ,. ,,~'v,az a- ~e nos c 
dziele i święta od godz 10 do 17-tej. 5:30:00. 3) Gehri (Szwajcaria) donosi ... 
Ośrodek Propagandy Sztuki - ParK 5:37:08. 4) Riegert :Francja) 5:39: 17. 

Sienkiewicza (tel. 110·59) 5) !'rorhadian (Rumunia) - 5:39:19. 
6) Lemay (Francja) - 5:40:35. 7) Lo 

Zarząd nowopo'\'rstałego klubu 
"Gwiazda" - ".Jedność" pod nazwą 
"Spójnia SoLdarność" wzywa 
wszystk~ch swo-ich członl,ów do nie ~

. cateJli (Włochy) - 5:40:35. 8) Alix 

~
A ~~ (F,ranc.ia) - 5:40:39. 9) Spalazzi (Wło 

• ~. ,lM,I chYl - 5:41 :34. 10) Sandru :Rum~l-
) /fi ,. " i' .' nia) - 5:41:35. 11) Niculescu (Ru- z,wlocznego przerejestrowa,nia ~ię· 

. . .~..,.;..~ 0 ) ml.lnia) -. 5:4J :37. 16) Siem:ński (Pol P~'zerejesiracja odbywa się codzi~n-
ska) - 5.43:33. I me w lokalu .... vłasnym przy ul. W1ęC . 

PIĄTEK, 2 WRZE.SNIA 1949 l 
1 20 L

· 1 k " l KlasvfikaC'ja zespołowa po 9-ciu I kowskiego Nr 32, od godz. 18 do 21. 
1. "USIO traKtorzyst a - s u- ' I 

chowisko wg. E. Szelburg'Zarembiny. etapach: 
11.40 Muzyko. 11.57 Sygnal czasu i 1) Rumunia - 146:17:55. IT .= ..... I S"k II t 
Hejnał. 12.04 Wiad,?m. południowe: 2) Włochy _ 146:44:52. rO~uO! 18!\ oa e yczny 
12.20 AurJ..ycja dla WSI. 12.50 (Ł) Ch'~, 1464745 I Zw;ązl-owca-Zrywu 
la muzyki. 12.55 "Melodie Ludowe. 3) POLSKA - ~: : . • ~ 
13.'20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chwila 4) Anglia - 146:54:50. W n:edzielę dn. 4 b. m. o godz:-
muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14.00 I 5) Francja - 147:02:42. nie 10 na boisku byłej Wimy przy 
"Opowieść o Chopinie" A. Czartko- 6) Dania - 148:56:42. ul. Ąrm'H Cze-rwonej odbędzie Się 
wskiego (27). 14.15 Koncert solistóvv, I . . 
14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (Ł) Frag- Klasyhka.c,Ja IndYWldua.lna po g t.rójmecz lekkoatletyczny zo.rgani·-
menty orkiestrowe z opery "Carmen" e<tapa.ch: zowany przez K. S. Związkowiec -
Bizeta. 15.10 (Ł) Kalel1darzyk imprez 1) Niculescu (Rumun:a) - 48:40:40 Zryw. W trójmec:w poza organ:za-
sportowych. 15.15 (Ł) AktualnOŚCi łódz 2) Locatelli (Włochy) _ 48:41:38. torami wezmą udz:ał K. S. "Spój-
kie. 15.25 Informacie ogpl. 15.30 k G A l') 4M 4? 5? nia' i Wł. Z. K. S. "Widzew". 
Skrzynka techniczna. 15.45 "Wspom- 3) Clar . ( ng la - o:~:~. 
nienia z Festivalu Polskiej Muzy!(i 4) O1~en ~Dania) - 48:43:02. W trójmeczu są przewidziane na-
ludowej". 16.05 Audycja historyczno.' 5) Spalazzi (Włochy) - 48:43:14. stępujące konkurencje: b:eg na 100, 
16.15 Muzyka. 16.20 IŁ} Dwa romanse 6) Sa·ndru (Rumunia) - 48·!'i0:13. 400, 1500 m. S",tafeta 4xl00, skok 
sbzypcowe Beethovena. 16.35 (Ł) Au- 7) WÓJCIK (Polska) _ 4!l:02:~!l. I wdaj, wzwyż., u-ójskok, 1y<;k, ')-
dycia pl. "Rozpoczęliśmy nowy rok 8) Wnesiński (Polska) _ 49:04:24. S7.C7.PP: kuJa. 

minena. Czołówka, jadąc w tempie 
40 km. na godzinę minęła lotny fi- znajdują s~ę Salminen i !'regoescu lło wysuwa się Clark G" przybywa 
nisz w Jaworznie, który wygrał Ge (Rumunia). O 4 m:nuly dalej Clark jąc pierwszy na metę w Zakopanem 
h1"i (Szwajcar;a). Szwajcal' wygl'al H. w czasie 5:28:32 i wyprzedzając 01-
również trzeci finisz lotny w Chrza- Polaków w dalszym ciągu prześla SE'na o 1:28 min. 
n o>wl e, natom:ast na czwartym fini- duje pech. Wójcik ma dwukrotnie 
szu lotnym w Trzebini Z'\vycięzcą defekt gumy i nie może dojść CZQ- N T d p f 

o trasie ,. our e ooa.ne" był Angl:k Clark. Z Polaków w po- łówki. Po 12-tu km. DUJlczy!{ 01-

A,eksander Kowalski 
\vygry wa wyścig 

listonoszy 
w Zakopanem 

Wyścig pocztowców w Zakopanem 
wygrał Kowalski Aleksander ~Zako 
panel w czasie 42:04 przed Mrow
cem (obw. Z:vwi~c) : Ślązakiem (Ob-R 
Zywiec) . 

goń za czo.łówką ruszył Sałyga. 01:1- sen próbuje uciekać i zdobywa 500-
ryw::J.jąc się od pozostałych zawodni metrową przewagę, jednak ucieczkę 
ków zbliża się bardzo do czołówki, w I;,kw:.duje Gehri (Szwajc.aria) i Clark' 
której znów następują zmiany, tak. I (Anglia). Wyczerpany pogonią Szwaj 
że lotny finis.z w Krzcsowicach wy- car, przy z,jeździe z Obidowej, pozo 
grywa Olsen (Dania). a finisz w Kra staje w tyle, mając o 4 km. za so
kowie - Cla.rk. Za Krakowem Ru- bą Clark'a H., a o dalsze 4 km. je
mun Chiodolaru nie wytrzymuje dzie grupa, w której znajduje się 6 
tempa i odpada. Ostatni finisz lotny Polaków z drużyny narodowej: Wój 
na. wwiesieuiu Mogilan wygrywa cik, Salyga, Napierała, Wrzesiń5ki, 
Olsen. Tutaj czołówka ma już 14 Nowoczek i Kap:ak oraz leader wy
minut przewagi przed następną gru ścigu Niculescu. Ten ostatni usiłuje 
pą· Czołowa grupa, w sk!adz:e; - zbliżyć się do czołówki i narzuca sil 
Cla,rke, Gehri, i Olsen przebyła 100 ne tempo. W pościgu poma'ga mu 
kilometrowy odcinek w czasi~ Francuz Riegert. W pobl:żu mety Drużynowo pierwsze miejsce ?do-
2:40:00. O półtorej minuty za nimi Duńczyk Olsen łapie gumę i na czo był 2ywiec. 

Dyrektor W. U. W.F. ntgr. Nonas 
o "Wyprawie Budapeszteńskiei ... " 

Pomimo tego, że od występu 
nasz.ych ~porlowców 

na akademickich mist~'zostwach świa 
ta w Budapeszcie upłynęio już dużo 
wody - pytanie, jak I'asi chlopcy 
lc:m wypadli, jest zawsze aktualne. 
Z pytaniem lym zwrócilif,my się więc 
óo dyrektora Vv'oiewódzkiego Urzę
du Wychowania Fizycznego mgr. An 
drzeja N-On~sa\ który 'niedawno po

ped względem celności rzutów WY-I pEszt oklaskiwal w fantastyczny spo 
padli WpIOSt... kompromitująco. sób. 

BRA WO CIESLlKOWNAI 
DEBJSZ PODBIŁ BUDAPESZT 

wrócił ze stolicy Węgier. 

POLSKIE SIATKA-R.Kl 
ZAIMPONOWAŁY ... 

- Zaimponowała nam wszystkim
mówi dyr. Nonas - siatkówka żeń
ska. Pomimo tego, że siatkarki nasze 
zajęły 3 miejsce za Związkiem Ra
dzieckim i Czechosłowacją siatkarki 
nasze powstawiły po sobie jak naj
lepsze wrażenie. Gdybyśmy mieli 
tnecią ścinającą - mówi nasz roz
mówca - zajęlibyśmy przypuszczal
nie drugie miejsce za ROSJankami. 

NAJLEPSZE 
ENGLISCH l ZAKRZEWSKA 

- Z siatkarek naszych - dodaje 
dyr. Nonas'- wyróżniły się Englisch 
z \Varszawy l Zakrzewska z Łodzi. 
W ogóle cały nasz zespół stylem gry, 
umiejętrością zagra!'l i miękkościĄ 
obok Rosjanek i Czeszek był klasą 
dla siebie. Trzeba podkreślić - mó
wi dyr. Nonas - że siatkarki nasze 
osiągnęły najlepszego seta z Rosjan
kami przegrywając go do lI, a Ro
sjanki. jak wiemy, są w EllIopie, a 
może i na Świecie bezkonkurencyjne. 

- Bardzo dobrze zaprezentowali 
~ię w Budapeszcie nasi bokserzy. 
lNy jechał, jak wiadomo, drugi nasz 
skład, a pomimo tego nieoficjalnie 
zremisowaliśmy z Węgrami 8:8, a ze 
Związkiem Radzieckim przegriiJiśmy 
4:12. Chłopcom naszym brak było 
pzcde wszyslkim obycia turniejowe
go. Największe brawa publiczności 
węgierskiej, która doskonale zna się 
na boksie zbierał Debisz, chociaż mo 
iIP zdaniem najwi~ksze sukcesy od
p..iósł w Budapeszcie Cebul ak. Cebu
kk w walce z Pappem nie był ani 
razu na deskach, a w III rundzie op
tycznie mial n'lwet przewagę. Z pię
ściarzy naszych zawiódł natomiąst 
ke:mplelnie Bazarnik. 

KOCERKA FANTASTYCZNIE 
OKLASKIWANY 

Wioślarze nesi zaimponowali 
wszystkim wytrzymałością i stylem 
]uzdy. Zwycięstwo Kocerki Buda-

Przykład godny naśladowania 

o tym ~arto pomyśleć 
j u nas w Łodzi 

W celu spopularyzowania tenisa 
WŚród niljszerszych rzesz młodzieży 

robotniczej Sl. OZT orgal1izuje, pod 
protektoratem ORZZ, "Pierwszy krok 

KOSZYKARZE SKOMPROMITOWALI tenisowy młodzieży robotniczej". 
SIĘ CELNOSClĄ STRZAŁOW Impreza ta odbędzie się na kortach 

O koszykarzach naszych dyr. No- katowickiej "Pogoni", w dniach 5 -

nas wyraża się mniej pochlebnie. 20 ·września. 

- Drużyna nasza - mówi - byla I W "Pierwszym kroku" może wziąć 
zupełnie odmłodzona. Pod względem I udział młodzież pochodzenia robotni
taktyki, krycia chłopcy nie ustępo- czego, a pilki i rakiety zostaną ucze
wali najlepszym drużynom, ale za to slnikom dcslarczone bezpłatnie. 

W lekkiej atletyce dwa nasz. 
jasne punkty to: Stawczyk i Adam· 
czyk. Pewnego rodzaju rewelacją <>
kazała S\ę Cieślikówna. Jej czas 25,7 

sekundy na 200 m jest najlep:;zym 
tEgO dowodem. Czasu takiego nie o
siągnęła jeszcze w Polsce żadna 'ta
wodniczka po Walasiewiczównie. 

- Reasumując., w Budapeszcie ni. 
wypadliśmy najgorzej-kończy nasz 
rozmówca, chociaż reprezentacja na. 
sza była może najbardziej "akade
micka" ze wszystkich drużyn zagra-
[licznych. 

01.:01 

Orgu, Ł6dzklego Komitetu I WoJe
wódzkiego Komitetu Polskiej ZJedno

ezonej Partii RobotniczeJ 
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szkolny" - l} pog. H. Ożogowskiej _Wi' "a'P.ww __ = ; =_u 
pL "Co słychać w szkolnej groma

~~~~ ...... mMFM~~~BU""""""""nE~ ...... mua."aBni~'JI"""""""" .................................. .. 
dzie"·, 2} reporloż pt. "Pierwszy dzierl '\IV. fi żaiew 247 

Daleko od Moskwy 
w szkole", 3} reportoż dźwiękow'! 
pl. "Sportowcy młodzieży szkolnej". 
17.00 I Dziennik popołudniowy. 17.15 
"Na rusztowaniach Gdańska" - au
dycja dla Zw. Zaw. Pracowników Bu 
dowlal1ych. 18.00 "W rocznicę napo-
ści Niemie-: na Polskę" - audycja - Pracujesz i śpipwasz, ty psie? - zawołał z obu-
słowno-muzyczna. 18.15 Przegląd pro rzeniem. 
sy młodZieżowej. 18.20 "W rytmie Seregin przemilczał, przysunął do s:ebie odrzucoaą 
lane~znym". 19.00 1\ Dzien~ik P2Po- częsc i znów zaczął przyglądać się wykreso·\\ri. Na 
ludniowy. 19.15 ~,~orozmaWIOlmy - jego twarzy ukazał się wyraz uporu. 
oud. -BIura Studlow. 19.20 Koncert . .. b I" , d 
roz~ywkowy. Transm. z Budapeszt;).' Kondrin, :"śclekając Slę ~oraz arC~18]. ~now o ep-
20.00 Opowiadonie A. Rudnickiego \ chnął nogą ze1azo l schwYClł Seregma za kark .• 
pl. "Blic". 20.15 Muzyka .. 20.~ K~n- II - Czego się przyczepiłeś. do m?le, cz.ego się wście-
cel"! symfonlcznv. 21.00 DZlennlk ",:}e- kasz? - wyrywał 31ę Seregm. Idz do d'.abla! 
czorny. 21.40 !,~aleko od Moskwy - _ Nie. Koniku. mnie do diabla nie poślesz - sy-
kol. ode. powlescl W. Aza:ewa. 22.00 l K d' .' l' J t ' '. . 

• IŁ} "Mozaika muzyczna". Wyk.: A. CI ~a ~md nn, SC1S \:aHc dgo. l esdesmy ZOwd!-ązal1l. sz.n~re~z Bolechowsb, M. Wojnicki, Z. HOc1or, u,~m,.]e ną mam~ prze SO)ą rogę· ~ rome lUZ me 
Tercet wokalny żeński pk. T. D::>- pOJdzlesz do .Załklnda. Ode mme tylko Jedna dro~a ~ 
brZYI'lSkiego, F. LeszczYllska - fortep. do grobu. I Ja Clę z komfortem tam polozę, mozesz byc 
22.45 (Ł) Felieton B. Rozanowa pt. o to spo!wjny. 
"Propagatorzy ki·etynizmu". 22.58 IŁI - Przestań! Ludzi zawołam! - glucho krzvknął 
O~ow: progr,' lo~ .. no lutro. 23.00 Seregin~rzestraszony wykt'zyw~oną twarl.ą Kondrina. 
Os,~tnle wlaoomoscl. 23',1~ ~eportaz I Ten puscll mechamka i onszedł z pochyloną .głową. 
z m,ędzy~orodowych wysclgow kOI~rj Seregin pocieraj ac szyję zbliżył się do tokarki stojącej 
ski ch dooKola Polski. 23.30 J S. BO:::!l l ł k ... , . . 
_ Suita angielska nr. 3. 23.50 Pro- '.0 o o na. . 
gram no jul7o. 24.00 .(Ł) Koncert ży: --: Widzę, ż:'ś się przeł~c7.Y! na. in,ny bieg I c~c.esz 
czeń. O.Ml 11.1 Zokon(;z6l1ie audYCji mnie sprzedac Za tEyd,:le5C'1 srebrni kaw. Pamięta] ]ed 
1 l:Iymn. ,nako Konilm! J:::steś t2.kim samym aresztantem. iak ... 

- Nie jestem aresztantem. Jestem wolny! Swoją wi
nę już okupiłem! 

- Bzdury! Plamy nie można zmyć, będziesz zawsze 
z nią chodził. 

- Czego chcesz ode mnie? Przecież nikt cię nie 
rusza. 

- Chc;ałbym wiedzieć. czy to nie ty doniosłeś na 
mnie organizatorowi partyjnemu? Jakoś zaczyna mi 
5ię "przyglądać". 

- Nic nie mówiłem. Ale jeżeli będziesz się mnie cze 
piał, to powiem. N'e wierzę, żeś się stał uczciwy. Byłeś 
~'odły i taki zostałeś ... 

Kondrin jednym skokiem znalazł się obok mecha
nika. 

- .Je.s-zcze słowo, a piosnka twoja będzie skotlczona 
- krzyknął, trzymając nóż przy 1)iersi Seregina. 

Chcesz, dam ci w orła. 

- Słowa nie wolno ci powiedzieć - mamrotał Sere
gin, spozierając przerażonymi oczyma na nóż. 

- Pomyśl, co mówisz - pow;cdział Kondr)n zado
\"olony z 'efektu, chowaji',c nóż. Wszak znasz mnie, Ko 
j':iku'.' Jeszcze jedno sJowo w poprzek - i urządzę cię 
.Jak żółwia. 

Cze·go się wściekasz na mnie,. cóż ci złego zrobi-

Seregin popatrzył z wściekłością na buchaltera, ale 
"ię opanował. Kondrin usiadł na taborecie i zapalił 
Rozważał szczegóły rozmowy z Załkindem i z,,grzytai 
zębami. Nagle, jakby sobie coś przypomniał i skoezyt. 

- Pamiętaj, Koniku, swoje słowo... Pamiętaj we 
~nie i na jawie, jeśli życie ci miłe - _ -ucił na pożegna
nie. 

Do pracowni wkrótce wrócił Filimow. Na progu zde 
rzył się z Kondrinem. Filimow zwrócił uwagę, że Sere
gi~a jakby odmieniono: był on ogTOmnie przygnębia
r.y i nic nie pozostało z jego zapału. Bez zainteresowa 
nia więc wysłuchał wiadomości, że Beridze otrzymał 
1elegram od dyrektora Nowińskiej fabryki Terechowa, 
iż z,gad.za się sporządzić brakujące części pomp. 
Co za interesy was łączą? Anli z uwagi na wiek, ani 
na specjalności nie macie chyba z·e sobą nic wspólnego ... 

- Nie pośpiesZl1ie odpowiedział Se>regfin. - Jest 
moim starym znajomym i czasem wstępuje na poga
w~dlkę... ·l 

Powiedziawszy te słowa mechani1i: s'ę speszył. Kon
drin zabronił mu przecież nawet wspomnieć. że się kie
dyś znali... 

ROZDZIAŁ prĄ TY 

DNI POWSZEDNIE BUDOWNICZYCH 

Na lodzfe c;eśniny. równolegle do przerębla, utwo-
!L!m? Siedzę, pracuję! , 

..:.. Pracujqt - pl'zcdrzf'7.l1ił IW Kondrin. 
.:uki entuzjasta sie znalazł! 

. rzo.ne-go przez wybuch. leżaIy na njskitch drewnianych 
Pat·"~cle. podstawach. dotykajac jedna dl'~lgiej - trzy sek·cje ru-

Osioł l 
_ J'ociągu. C7arną strzałą ciągnęły Sl(~ od brzegu. hen, 
l do horyzontu. 




